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l~ iezłomna wiara 

w zwycięstwo 

sprawy ludowej 

NA MARGINESIE O~FAD RADY NACZELNEJ 
P. S. L. 

Uchwały, Jakie zapadły na posiedzeniu Ra
dy Nac?:elnel Polskiego Stronnictwa Ludowego 
dnill 26 i 27 maja b. ,-., stanowią poważny 
wkład polityczny i ideowy nie tylko dla na· 
sze.gó ruchu, ale niewątpliwie znajdą sw6j wy. 
raz w całokształcie przemian politycznych. fa· 
kie nastąpią w najbliższym czasie. Nie tylko 
kwestia111i wyborczymi zajmowała się Rada. 
Sprawa referendum i wyborów stanowiła jedno 
z głównych zagadnień obrad Rady, ale obok 
tego wiele innych spr~w natury ogólnopeństwo
wej i narodowej znalazło swój wyraz tak w 
przemówieniach Pre.zen Palskiel!~ Stronnictwa 
Lud, kik i w wypowiedziach delegató~ 
Rada NaczelJ>a obradowa!a w T'Omenci~ · histo 
r~czny~, - bowiem w tym roku, a ściślej mó~ 
Wląc w tych miesiącach przypada 50-cio !~cie 
naszeg.o ruchu. ~rzi>~ okres p~łwiekowej pracy 
! walki, - tru~u 1 ofiar, ruch ludowy nieugięci<. 
1 twarno zdązał do sprawiedliwej Polski Lu 

. d!lwej, . 

Na przesłrzen,i t}~h lat pon!ld drdbnymi sfa· 
rami przeb'.jała przez ruch ludowy jak najwięk
sza troska o .~obro państwa i demokracji, 0 do. 
bro chłopa i robotnika. ' 

W najcięższych chwilach rucbrJ lud~wego 
ta .. troska o te zasadnicze i podstawowe S'Prawy 
numo napotykanych' trudności, w niczym nie 
z:.fołała osłabić siły i wiary w zwycięstwo wol
ności i !'prawfodliwośc<, na której ma się opie
rać Polska Ludowa. Ta wielk-i wiara w lepszą 
pr~y~zł~ść Polski i eh lopa ce(:bowaly nie">•:it
plnne 1 ostatne obrady Rady r·a1Czelnej PSI.. 
Przeszło 65 <lelegatów przemawiało w dyskusii 
nad re!erntami i sp1•wozdani11mi Prezesa 
Stronniclwa i czło11.ków NKW. Ciężkie rrze 
życia ostatnich tygoc!Mi naszego Stronnictwa, 
zn1.1j:ując<:?go się pod nieustannym obsh·załem 
przeciwników, nie zdo!ały w nicz''m osł!!.b:ć 
bojowego ducha prz~dsbwicie!i eh.łapów ze 
W!lzystkirb zakątków Poluki. Wys'ok'i. poziom 
przemówie~. - przemów!eń naccchowanvcb 
wielką lro!ką o przyszłe losy nasze~<• kraj!t i 
stronnktwa, zdecydowana wola wytrwani~ 
oraz pracy i walki. o podstawowe zasady de
mokta<:ii, - jednośf poglądów i zgodność z po
litykl Prezesa i NKW niewątpliwie 1ozc:i:aro
vra~a tych, którzy chciel'by widzieć rozterki i 
porói n· eńia dołów z górą PSL: 

Oshfnięcia orJ!anizacy;ne Stronnictwa, . kt6. 
re możn, wykazać cyfrą przeszło 8!)0 060 czl:>n
ków, c~u:b poglębi1rnie ideowe, niespotykimv 

· wzrost c?:ytelnlctwa n1 wsi, a pt7ede wszystkhn 
z-uf„n:'? r.b· opilw czknk<·w rsL do polityM 
ne>cz&'nych władz. to dn•1a odpowiedź dla 
tych, k'órzy c:h'C'el by widzieć skłócone i roz
b:.te P~·lslcie Str~nn,icłwo Ludowe. Trzecia 
rzecz. to jeclnomyślna "·oh za~•it>nia d() zasad. 
niczej rnii politycrMi NKW PSL. w spraw'e 
wyborów do perląmen!u. I wreszcie, niemal 
jed'lomyślna uchwała w sprawie rdereodum -
dwa tak, a jedno nie. Przenawiaiący czlonko·
wie na R1dz'e Naczelnei związani z pracą te
renow~ dali wiele dowodów, obalającyd1 
ki<>mstwa i oszczers<hva naszych przeciwników, 
!zclo!ególnie na odcinku powiązania PSL z i;e. 
akcją i NSZ. Zarówno NSZ, jak i inne ośrod
ki faszystawskie znalaz!v się pod dużym ob
strz.ałem przemawieiąqrrh. Zwrócono uwagr 
na przesfrz'ilganie cbo,·:iązu'.a.cych przeoisów ~ 
spraw'e przyjmowania czlonków do PSL oraz 
szczeg•f owej hetn!ro'.i we wszy~tk;ch komór. 
kach, celem unil~możliwif'nia 'osfrnia się do 
naszych szerc?ów c~nmików obcych. Mocn~ 
odciqtie się od w~zelkicb elementów reakcyi
no-prewicowych i zacie~nie11ie współpracy z 
masami robotni~zymi - oto ie~:>:cz„ iedn11 ' 
wielu wypowiedzi i µiyśli członków Rady Na· 
Qelnej PSL. 

MA"RCTN 

IĄ JUBILEUSZOWY 
• 

W dniu 9 lipca 1895 roku przy czyn
nym współudziale i organizowaniu 
przez Bolesława i Marię Wysłouchów, 
Jana Stapińskiego, Jakuba Bojkę do
szło na terenach ówczesnej Małopolski 
środlrnwej do wielkie.ito zjazdu chłop
ski·ego w Rzeszowie, który założył 'for
malnie Polskie Stronnictwo Ludowe z 
naczelnym organem „Przyjaciel Ludu''. 

Zjazd Jen stał się podstawą do zorga
nizow<>.nej działalności, w ramach praw
nych, rozwijającego się Ruchu Ludowe
go świadomie dobijającemu się o należ
ne prawa dla wsi i chłopa i świadomie 
kroczącego ku odzyskaniu niezawisłego 
bytu ~la pa1istwa polskiego. 

Data ta zapoczątkujs_ca zorganizowa
ną działalność Ruchu Ludowego .jest 
dla chłopów historycznym wydarze
niem. Pięćdziesiąt" bowiem lat temu 
chłopi wkroczyli na arenę dziejów Pol
ski jako masyw zorganizowany, jako ri_ 
ła:,, która swym ciężarem jakoiciowym 
i ilościowym ważyć poczęła na układa
niu się wewnętrznej struktury nasz.ego 
życi~ nąr-0dow~go. 9d tej pory z co
raz bardziej rosną.cym Ruchem Ludo· 
wym liczyć musiały się .nie tylko inne 
warstwy nasze~o społeczeństwa, ale ' 
obce nam władze zaborców. Od tej po
ry w rachubę walk o nie-podległość Pol
ski musiał być brany pod uwagę i chłop 
jako siła zori:!anizowana i świadoma. 
bez której i wbrew której żadne wyda
rzenie ogólno - ~arodowe,. czy ogólno· 
państwClwe nie mogło liczyć na powo
dz~ni2 .. Bezsnornie zaważyło to, że wal
ka o niepodległość Polski łaczyła się z 
tym, że wolne państwo polskie musi być 
całkówicie demokratyczne, w którym 
ważny głos będzie rn.iał zorgan'izowany 
Rttch Ludowy przez swe stronnictwa 
p

1
olityczne. Bezspornie powstani~ pięć-

dziesiąt lat temu Polskiego Stronnictwa 
Ludowego zaważyło swą siłą na przy
szłym ustrojowo ~ społecznym obliczu 
P-0lski. Musiały ulec gruntownej rewizji 
i gruntownym poprawkom dotychcza
sowe programy i światopoglądy ideo
wo - polityczne w kierunku bardziej. po
stępowym, w kierunku szersze) i głęb
szej ich demokratyzacji. 
Słusznym się stało, że najwyższe wła

dze PSL-u fKomfres odbyty w styczniu 
b. r., uchwała N.Ę.W.) ogłosiły począw
szy od dnia 9 czerwca do dnia 9 lipca 
b. r. Miesiąc Jubileuszowy Ruchu Lu· 
dowego. 

Do ogłos:r,enia tego obecnie działają
ce Polskie Stronnictwo Ludowe."jak ża
den inny odłam· Ruchn Ludowe~o. po
siada. naipełhiejsze prawo moralne ,i 
faktyczne. 

Pozostaliśmy wiernymi kiełkującym 
ideom zapoczatkowanym w formalnym 
działaniu· pjęc;dziesiąt lat temu '" Rze:· 
szowie. Stoim); właśnie na fundamen
tach, które pół wieku temu założyli 
cb~o.1:>i p-0d wznoszepie pmachu Pofalfi 
Ludowei. Do tych idei. do tego kamje
n!a ~egielnego dokła:~aliśmy zgodnie z 
potrzebami. róźrostem, dnirzewaniem 
mas chłonsldch nowe !Jlyśli. wznosiliś
my i pięknili nowe mury, które dziś 
widnieją na naszych sztandarach w 
~runtowaniu i nrzeczywishlianitt demo
kratyzacji całobztałtu stosunków w 
życiu państwa i narodu. Takie jest iia-
sze orawo moralne. · 

\Y,/ swym or!!aniza cyjnym rodowo
dzie, a ściślej nawet biorąc i personal
n_y_!ll, wywodzimy się wprost od -tyd• 
którzy pięćcl?.:iesiĄt lat tem11 stwon:vl; 
faktyczne i formalne ramy dla dział~l
ności politycznei. społecznej j , gospodar
czej mas chłopskich. 

-~- \ 

Wieniec' na mogiłę Macieja Rataja 
' od Rady Naczelnej PSL 

Delegacja Rady Naczelnej Polskiel!o 
Stronnictwa Ludowego złożyh dnia 25 
maja r. b. w pofodnie w sposf>b uroczy
sty wieniec na grobie ś. p. Marszałka 
l\.fadeja Rataja w lesie palmirskim . De
legację tworzyli: przewodniczący Rady 
Naczelnej, minister dr Władysław Kier
nik, wiceprzewodniczącv. gospodarz z 
powiatu tarnowskiego Władysław Wi
tek, sekretarz Rady Naczelnej Witold 
Kulerski, członkowie R:idy Naczelnej -
Józef Gójski i Tadeusz Wyrzykowski.' 

Po złożeniu wieńca minister Kiernik 
wygłosił krótkie przemówienie: 

„Jutro zbiera się po raz pierwszy po 
Kon~resie w Orlrodznn2i Oiczyźniz Ra
da Naczelna Polskiego .Stronnictwa Lu
dowego, by obradować dl~ dobra Pań~ 
stwa i Ludu Polskiego. Przed ro .po
częciem obrad przybyliśmy tutaj złożvć' 
hołd Tobie, Dro~i nasz Przyiacielu, To 
bie, wielkiemu demokracie. Marszałko
wi demokratyczneg0 Sejmu, jednemu z 
najświatl.ej~?.ych ·iriaiofiarniejszych prze· 
wodników Ruchu Ludowel!o. jednemu z 
najdzi2ln;<> js?.ych bo jowników " w 111l
ność. 

Cz : ść i chwała Ci wieczna! 

. Polskie Stronnictwo Ludowe nigdy nie 
zapomni, ile światłego umy!lłu, ~ora,cej1o 
serca i usilnei pracy włoż~rłeś w dzieło 
urzeczywistnien;a naszych ideałów Pol
ski Ludowei. Idee, którym służyłeś i 
którym my służymy, żyia i żyć będa. Po
zosbrniemy im wierni. Ofiara Twej krwi. 
pn~lancj dla Polski, nie była daremna. 

';;!ieczne odpoczywanie racz Mu dać, 
Panie!" 

Po tym przemó-Nieniu obecni klęcząc 
krótką c1chą modlitwą , uczcili pamięć 
M.ichała Rataia. , 
Złożony wieniec został uwity z dębo

,wy":h lit.ci; cz<>rwonyr:h -róż i piwonii 
.,białego bzu i kalii, liści palmowych i 
nolnych kwiatów. Na szadie w kolo::-:::: 
biało-czerwonym i ~ielonym widniał na
pis: .J.fac::;-jowi Rataiowi Rada Naczel
na Poiskiego Stronnictwa Ludowe~o" . 
· Delegacja " zastała wiązankę świeżych 
lnviatów. które w cichvtn hołchip zło
Ż'Aa c:z;1ia . .: nieznan'1 ręka. 

Nad grobem ś.p. Macieja Rataja jest 
wzniesiona kapliczka z młodych brzó
zek z drewnianym skromnym krzyży
lriPm na szczycie; 

Różnymi łożyskami płynął Ruch Lu
dowy, by wreszcie 15 marca 1931 roku 
zjednoczyć się w jedno Stronnictwo Lu
dowe, sięgające SWYifl jednym potężnym 
nurtem do źródd z 1895 roku. 

Nawet najba.rdziej zapaleni nasi prze
ciwnicy i pomniejszyciele, zaob ywając 
się na tak trudny w życiu jednostek a 
tym bardziej w grach par.tyjnych ohiek· 
tywizm, muszą stwierdzić, że· zarówno 
masy chłopskie zorganizowane w przed
wojennym S.L-u( jak i ich przywódcy 
w znakomitej większości znaleźli siP, 
obecnie w Polskim Stronnictwie Luao
wym . 
Dość wspomnieć ś. p. Wincentegb 

Witosa, a z żyjących Stanisława Miko
łajczyka, Władysłal\va Kiernika, Józefa 
Niećkę, Kazimierza Bagińskiego, Al. 
Bogusławskiego, St. Osieckiego, Z. Za
łęskiego, St. ' Bańczyka;-- St. Wójcika. J. 
Witaszka, St. Mierzwę. J.Balcerzaka, T. 
Reka, A. Chorążynę. P. Chadaja i wie
lu innych, któr?:y dzi~ zajm•l:ią kierow
nicze stanm.viska w PSL-u1 aby stwier~ 
dzić, że ci s.atni lud:>:ie kierowali z woli 

.i. z,aufania mas chłopskich przed ... rojen-
nym' .Stronnictw.em Ludowym. Mozemy 
równi·eż i to stwierdzić, że wszyscy dzi
siejsi wo;zwódzcy, powiatowi, gro
madzcy działac~e i kit-rownicy PSL by
li czynnymi członkami poł11czonegn w 
31 roku Stronn;ctw:i. Luclowego. i to 
jest nasze prawo faJdyc:i;ne i formalne 
w reprezentowaniu. ciągbści i rozwoiu 
r..uchu Ludowego w rocznicę p.'ęćdzie
sięciolecia. 

Rocznica ta dla wsi i chłopa j~st zbvt 
wielką i doniosłą byśmy ją chcteli cał· 
kowicie zmon.opolizować. Obce nam 
były i hędą żawsze ws?:elkie zakusy 
wyłączności i monopartyjności. Wvclto
dząc ze swych praw moralnych i for
malnych NKW PSit zwróciło się· z ape· 
lem do wszystkich innych organizacji 
politycznych i społ.ecznych skupiaią
cych chłopów, aby w .M.iesiącin Jubile· 
uszowym wzięli równiei ud7iał. Odnoś
nie tej sprawv uchwała NKW brzmi na
stępująco; .,W uroczysto.~ci:>ch jubi]P1t
szowych winny wziąć udział wszystkie 
or~anizacic działające na t-arenie wsi. a 
więc ,.Wici", To;v. Un. T,1HL Chłop. 
Tow. Pom. D7.ieciom. Soółdzielczość, 
Samopomoc Chłopska i inne''. 

W miesiącu tym zatrzepoczą zielone 
sztandary na znak Z'.vycieshn id<?i lu
dowej, która porywa·ąc pięć·:ł->:1<?si:i,t lat 
ternu chłopów w walc'! i wysiłktt krzep· 
ła i rozrashła się sbła i:ię potęfoym 
bastionem demokr:icii, o który rozbić 
się musiały poglądy rei' kcvine, 
Rozoamiętując h'n 50-letni mar!'lz 

chtopski. my chłopi zoq~anizowani w 
PSL z dumnym czo:·e-rn i czystym su
mieniem możemy śmiało spogladac, 
i;taliśmy bowiem w pk1·ws 7 vm "'~t.>~-~u 
walczti,cycb o niezawislość Polsld i De
mokrację. 

W marszu tvm przyśwhc;i.ly uain 
właś11ie te ide:>ły. Nie?:in"i~ła. SPw·~ren
na Pol!'lka Ludowa, ptu:>oiona t"'.'ścią . 
formą i· obycza jem clemo!;:rndi · bolitycz
nej, społecznej i gospodarczej. 

O te ide'l.łv walczyli~mv. st<>li~mv n -~ 
kh sti:aży i nadal wi?i·ni :! stnć prz; ~ic'.1 
będziemy. ' 



Str. 2 "CHŁOPSKI SZTANDAR 

Nasz stosunek do NSZ 
·organizacja t. zw. „Narodowych Sił szeroko. Stą1l bowiem czerpie swe soki 

Zbrojnych" szyli NSZ, stale i krwawo w1-pólczesny fanatyzm, prowa1lzący cl" 
przypomina o swoim istnieniu. W związku <ltptauia człowieka i jego duszy, jego oso-· 
z tym wszystkie nasze komórki organiza- histej godności. 
cyjne muszą pilnie baczyć, aby z tej stro· Dawny przedwojenny „oenerowiec", bi
ny ustrzec sit; nicbczpicczciistwa, a ponad- jący na Uniwersytecie kastetem swego ko
to, aby skutecznie przyczynić się do usu- legę za to .iedyuic, że ten był innych przc
nięcia z życia publicznego wszelkiej akcji konań politycznych, innej religii czy rasy. 
terrorystycznLj. nie tylko nic nic zmieni] się na lcps1.e, nic 

Początki tej organizacji sięgają do okrc· tylko 11ic nir zrozumiał, ale zmarniał jesz
su na parit lat przed wybuchem wojny, kic· czt·, spocllał i zwyrorlniał. Opary wojny. 
dy to grupa faszyzujących endeków ulwo· zbrodni i krwi przyniosły w tym wypadku 
rzyla tzw. „O. N. ' R." (czyli „Obóz Naro· wyniki wyhituie ujemne, szko;.lliwc, złe. 
dowo-Ratlykalny'', zwany też „Obóz Naro· Dziś, gdy umęczony i wyniszczony kn1j 
dowej Rewolucji"). wymaga wcwnęlrznc;;o spokoju. ci dawni 

Stali się wkrótce głośni. „młoclziciicy" z .,Falangi"' luh z ,.Jutra", 
Ale glo'ni sławą złą. Sączyli bowiem a tera:f.niejsi kierownicy „leśnych band". 

wokół siebie jad i truciznę. Nazywali sic- najczęścił'j zwykłycl1 hantl ralrnnkowvch 
bie. „n11_r?dowca~i'_\ a w • rzeczywisto '-ci / o~·az ?halamu~ouc cz_y znirpr~wione pr~zez 
stano•.nh zwyrodmałą narosl n.a zdrowyn• 111ch 1ednoslk1 rzucają s-traszliwc, zie zi::r· 
ciele społeczeństwa. Znani hyli pod popu- 11.a w naszl) polską glebi:. Są to bowiem 
larną nazwą rycerzy oszczerstwa, kastetu, ziarna. z klóryrh wyrosn:ir rroże tylko 
palki i noża. zbrodnia, pychaj:ic~\ c:ily uuó<l do nie-

Modlili się do Mussoliniego, który oblicrnluych uastqpstw, do katastrofv i 
pierwszy prawo człowieka sponiewierał, tragedii. • 
.i.deptał. zakuł w kajdany. Nie jest tajcmnir;i, że zarówno w czasie 

Bili pokłony przed Hitfo1·em, który dla wojny. jak pod jej koniec sytuacja nie hy
Europy niósł najstraszliwszą nttilzę, mękit la ani prosta, ani jasna. Jest to wszak;°:!' 
i śmierć. zrozumiałe, ~cly się pamięta, jakim żywio· 

Siali poświitcane medaliki dla Franco, łowym kataklizmrm dl11 świafa stała sil{ 
który pokonał naród hisy.pa{iski przy po· osłatnia wojnn .. fok dncl1 nirmirrkier;o hi
mocy włoskich samolotów i niemieckich tlcryzmu usiłowal zdeptać, zha11bić i 
czołgów. ophrnć wszystko, co ludzkie, co wolne, co 

Wypisy\~ali l1ymny porhwalnc pocl ach<'· ucui\i'c. 
sem każrlcgo faszysty. gdziekolwiek hy siq Wię<' td dziwić siq trudno, 7,e sytuacja 
lylko taki pojawił. Dohry więc dla nich stała si ·, mocno po~matwana. że ludzkie 
był francuski De La Roq 1 (<le La Rok). języki, jak przy owej legcnrlarnej wieży 
bel;:rijski Degrellc, holt'll<~t·rski Musserte· Babel, zostały czi:sto pomieszane i wy
an~iclski Mo ley, nmmi1qJ..i Codre:mu, .iu· ko•zlawione. Pomie~zaly się tu i ówdzi1· 
gosłowiański Stojadinowicz, czeski Gaj- pojęcia drogi i prawdy. Zrozumiał<> te7. 
da itp. i.c naluralnym skutkiem takiego chaosu 

Br.1li udział na rasistowskich konl!rf'· stał i;ię gwałtowny wzro t przeciwic:iislw. 
~ach hitleryzmu w Norym,berdze przC'~ sporów i kłótni miqtlzy różnymi środowi· 
jeclnec;o ze swyd1. patronów. którym hyl skarni. 
osławiony ksią1lz Tr:rcciak. usiłujacy w Wszak7c <'O inncgQ spór. co innego od
mit>jsce rhrzf'ścijiui~kirj miłości bliźniego mienny spo~ób po1lcl1-0dzcnia 1lo rzeczy 
giać nienawiść, wiodącą do zbrodni. i spraw. które kształtu.in 'wiat powojenny. 

Wyilawnli liczne pisma (.,Jutro". „Fa· a zuprlnie co inne!!'o 7Jo'r i nienawiść. 

konać ludzi, że tak się rzeczywiście stanie 
i że wobec tego trzeba stale „być goto· 
wym". 

Mieści się w tej propagandzie i głupstwo 
zarazem. Jest głupPtwero, bo wojny nic hę· 
clzie, bo żaden wirlki i rozsądny naród na 
taką woju!( przez dłuższy czas nie pójdzie 
i do niej nie dopuści. .Trst też ta propa· 
ganda zbrodnią, bo usiłuje narzucić Il\YŚI, 
że ~tlyhy istotnie wo.ina wybuchła, naród 
!lolski powinict1 )\'tedy wystąpić przeciw· 
1<o swemu wschodniemu sas.iaclowi. 

Czekają dal1!
0

j .,leśni ludzie'1 na .,przyj· 
~cie armii Andnsa". Pewne zaś jest, że 
wh;kszość żołnierzy pol"kich, w jakiejkol· 
wiek oni armii byli czy s:h do kraju wrÓ· 
ci, jako potrzebni i pełnoprawni obywate· 
le. .Tedn:>k nie puyjrtlzie ani Anders, ani 
Raczkiewicz, imi ich sztab, czy najbliższe 
otoczenie. 

Sam Amlers zresztą - .iak stwierdzają 
tuilzie clohrze zorientowani w sytuacji. 
Lezstrn ·· •1i i trzeźwi - b ile kiedyś hył 
nawet dobrym ;"·nlnicrzcm, o tyle okazał 
się złym i szkodliwym politykiem. 

Kiedyś, w okresie .,Ozonu", doprowa· 
dz.ił do pełnego porozumienia między hi
tlel'yzt~:icymi korporantami z ONR-u, a 
Rydzem-Śmigłym. Udało mu się ta, jak 
wiadomo. ale ani sobie tym chwały, ani 
tym hardziej narodowi pożytku. nie przy· 
spożvł. ' 

Ohccnic na rm:gracji, czyli - jak to 
srnmuir i watażkowato nazywa w swojej 
„mnie.i Polsce" - otorzył się samymi daw· 
nymi fi1·mowymi ~anatoram1 1 oer•<·row
cnmi, od któryrh rzerpie natchnienie we 
wszystkid1 ~woich posunięciach. Wyrho· 
wany prz<'cl laty w carskiej ~zkole ofice
rów kawalerii. takim .też „oficerrm kawa
lerii" dawnej daty pozostał. Oczckiwl".Ć ocl 
niego politycznc!!o rozumu. znaczyłoby to 
samo, co niegdyś oczekiwanir takiego wla· 
~me rornmn od Sławoia-Składkow"Skicgo, 
który dla odmianv wv<"hował się w oficer· 
•ki ej szkoli' an~triackioj. 

Ir 

Janga", „Samoobrona" i inne), które do· Pomięilzy ohozem PKWN-11 a wi<>tkim 
brcgo wsn'Jmnirnia po sobie w żadnym ra· odłamem n"ol -kiej dcm0lrn1cji istniał tak· .Tako Polskie Stronnictwo L11clowe przy· 
zie nie po ostawilv. że spór. 1llu,(!."o i o rlużym n11tdenir.. Ale stapili~mv rlo Tvmczasowel?o RzadJi Jerl-

Typ ON -awca ·był znany. Był to typ ten ~riir w zai:adniczycl1 ~prawach został no;ri Na~odowef. Jctłnoczc;nie ro~poczl'li· 
butny, nirtolf!rancyjny, zacietrzewiony, wyrównany z cl1wilą utworz<'nia Tvmcza· 'my organizacyiną dziafalno§ć jawną. N11 
wyhitnie odstręczający. sowego Rzc1dn Jedności Narodowej ~v koń· tym też stanowisku twardo stoimy. 

Podczas okupacji niemieckiej, wśród ru rzrrwra 19 lS r. My l111lnwcy wzięliśmy Nic jest jednak tajemnicą, że terrory· 
licznych ori;rnnizacji konspiracyjnych po· udział w tym porozumieniu. tyczne or~anizacje NSZ-towskie usiłując 

ł · NSZ J N_r..:tomil!11t w tvm czasie znaleźli sir,. też ~vśliz~iwar sic. do 1-ażcTe .1' or!?:anizacJ"i le.,.„al· 
wsta o tez , ,, ego organizatorami i ' 
kierownikami ]Jyli ONR-owrv, ci sami. tacy, 1-tórzy katciforyrznie otlrzncili wsze!- ncj, czy do urzędów, rzynią próby wpro 

k · h! myśl o Z!!r.chir. Ci :.>:O!'L:i li w • .lesie". wadzania cichaczem ~woich ludzi 1 ównie~ 
tórzy nie tak dawno przed tym padali ' 

plackiem przl'cl wodzami ra~zyzmu, czy hi- - Któż to są ci ,Jrśni hulzic"? do szeregów naszego Stronuitwa Wszel· 
tlcryzmu. Teraz oto głosili, że będą wa; Po o~iągnic;cin tak konircz1 c~o porozu- kie tego rodzaju usiłowania mmimy na 

Czvc~ _ ,„łafn' _ I 'tł . mienia ujawniły ~i~ Batalionv Chlop~kif' , tychmiast i skutecznie likwidować. Ni<' 
, , , , ic z u c1 yzmcm. A . 1;r • • • 1 · l dk · d · l · 

W I 
. l"'' . . l . rmrn t ra)owa,. i) raz szcrr~ 'nm1CJSzvcl1 wo uo w za< n. m wypa ·u 1 po J:df n •1111 

„ a czy 1 tez w ciagu poru at · · lk, W k · ·· · · 1 l ·' · k } N . l . · · k ' · , !!~-u~ 1 osro1 .·ow. ·onsp1raq1 - porn riozoram1 !lC 10< zie Zf' ~tanow1s a ,ez· 
.~sze P1_sma P~ zirmne z 0 resu ' '· u· melicznymi rlrohnymi wyją I kami - pozo· · 'n:ględne.i walki z wszelkimi ~rnrlmd~k:i-

p!'1c1.1) - P1 ~a • uc 1 ~1 Lmlowe"'o . IRo· stały arorlowr Siły Zhrojnr. cz,•li ~SZ. mi terroryslyczuymi, jak NSZ. WiN. 
c 13 •. - sta„e pr?i~110:1l. z terenu _wiad~- Czl'~ÓŻ one chrą i na co c:r.rknją?°Czeka· RO.\K itp. 
mo8c1 o al rJ1 oddinalow NSZ-owsk1rh ni-1 · l k" · Ob · · · • . k' . . .. " . . . ' Ją prze<" w,c;zyst ·im na nową .,\rzrr1ą owrą:i:k1ern naszym JC~t. ntrzymamr 
czky~ _Ja ~e kr~ę.st.o 11

1
1e roz'.1.1 ące1 się ocl wojn!('·. Usiłn.ią szerzyć też w t~·rn kicrun· rałkowitej czysto i organizacyjnej. jako 

a c11 111em1ec ·1cJ z111H nr111er11 czy Gesla· l l · d · <l ·1 · S · I 1 · 1 k ·T I . d . . ·k ·. l <l 
1
:k "d }'" ·u oc powte mą propagan ę, us1 llJą prze· tronmctwa cga ncgo t c emo ·ratyczncgo. 

po. at Je m, JO l cru zy .. 1 ·w1 owa 1 
całe wsie, poclcjrznne o współpracę z or· 
ganiza.cjami istotnie nirpocllcgłościowymi, 
demokratycznymi, czy lewicowymi. 

Kto ~a dostęp, niech przejrzy zarliowa· 
ne komplety pism .. Przez Walkę do Zwy
cięstwa", „Żywią i bronią", „Wieś" i in. 
Łatwo przypomnieć sobie wtedy, jak NSZ 
mordował polskich chłopów-ludowców na 
Podlasiu, w Siedleckim, Raclzyi'1skim albo 
w Opoczyllskim, Koneckim itd. I jak mun
durów i broni mas;;ynowcj do takich włit· 
śnie zbrodniczych akcji „wypożyczali" 
NSZ-towcom niemieccy żandarmi czy ge
stapowcy. 

Ich główny organ prasowy, „Szaniec". 
ziejący nienawiścią do wszystkiego, co si; 

nowiło rzeczywistą redutę walki z oku· 
pantero, bił również .. bczustannie w Iudow· 
ców i w „Bechowców", podżegał, podju
dzał, szczuł. Stał się też czołowym pismem 
pol~kiego faszyzmu, który w głęhi duszy „ 
podziwiał hitler,..zm, a nawet jawnie. 
otwarcie, w licznych wypadkach z nim 
współdziałał. 

Wyrośli w atmosferze nienawiści, która 
służyła im jako pokarm przez wiele. wiele 
lat. Nienawidzili i nirnawidza każcle"'o • t" • 

kto inaczej ocl nich myśli 1 w inne prawdy 
wierzy, do innego ccln d:iiy. 

Tr ścią ich cluszy je•I! 11icnuwisć ora;: 
pragnienię zemsty nacl nrzeciwni.k<.tmi 
Stanowi to rrroźnv „•.·" „ . • „.:.1 '11ii . 
której zarailiwy . .in•' 1 d ·· i0 się 

HASŁA NA MIESIĄC JUBILEUSZOWY 

Chłop współgospodarzem Państwa 
zywi i broni 

Odbudowa Pols~i wymaga zespolenia 

Rozwój rolnictwa 

całego Narodu 

podstawą dobrobytu 
robotnika 

Żądamy sprawiedliwego rozdziału świadczeń 
publicznych 

Żądamy sprawiedliwego podziału dochodu 
społecznego 
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BIAŁY 

Ostatni bastion 
Po krwawych sześcioletnich zmaganiaclf 

wojennych, po bezprzykładnym poświęce
niii i bohaterstwie narodów olrupowanych 
z jednej, a bezwzglqdnym szale niszczenia 
i okrucieństwa z drugiej, woj1t<1 została za
kb1iczona bezwzględnq kapitulacją Nie· 
miec. 

Z .chwilq kapitulacji Niemiec, zdmvalo
by się. legła ostatnia reduta faszyzmu. 

Niestety, rzeczywistość wygląda · colrnZ. 
wiek i11pczej. Mimo złamania i kapitula
cji faszyzmu włoskiego, rozgrorrńenia hi· 
rleroic:skil'h Niemiec, faszyzm nie został 
zupełnie zgnieciony. Pozostał ostatni jego 
bastion na półwyspie Pirenejskim. ]est 
nim Hiszpania gen. Franco. Opinia całego 
świata z baczną uwagą śledzi rozwój wy
p.adhów na arenie międzynarodowej, ktć: 
re dotyczą Hiszpanii gen. Franco i jego 
regimu. 

Zaniepokojeni jestelmy faktami, które 
przc>dstawił szef republihańsl>iego rządu 
hiszpańskiego Gira!. przed 110dl..omite
tem Rady Bezpiecze1istwa OZN. Z zeznań 
tych wynika, r:ym jest gen. Franco dla 
niedobitków f uszystów wlosldcli i niemiec• 
kich. 

Niemcy, widząc swoią hlęsl>ę. zaczęli 
wysyłać do Hiszpanii olbrzymie kapitały, 
które zostnły lohmvane w ciężkim prze
myśle. Wielu 11"~ '•it11ych dygnitarzy regimu 
hitlcrowslciego znalazło schronienie w 
Hiszpanii, i dzi.~. lwlzie ci, stojąc na sta· 
n.owislwrh dyrelaorów l;:oncer1 Iw r·ie,żkie· 
go przemysłu. l lfl ziemi hiszp•ui.ękiej odbu
clowują siłę mi'irarną Niemiec. Wyl>itni 
KestaporPcy lcieru.in. policją hiszpmisliq, 
bmifti hi.~::;pmisJ.ie JW:.O:<'Sffl 0" flfld hierotV• 
nict1cc>m znanyclr bani.-ierńr« niemif „l,·ich. 
Chemicy i inżynierou:ie niemieccv pracrt· 
ie; na,d ud0f5lwrwfr··iem środliÓW wojen· 
ny eh. 

Z zeznań i /alitów· jalrie :dożył Prem. 
Gira[, jasno w,rn;lm. ::r Hiszpania ~tała się 
ośrodkiem odrn1/znjącego się mili tan ;mrt 
niemieckiego, /;tóry ::agraŻfl vokr•iowi 
Śtriritn. 

Dziś, po ::olrn1lcuniu wojny, gen. Franco 
tr::ymn pod bronią 8.f0.00(} lud:;, nie u:li· 
czaj'{c w to policji. g ·nnlii ohnvntelskiej 
i falangi. Sama folnnga liczy ,500.000 lu· 
d:i. lstniejq jeszcze i imze formacje. jal~ 
strzelcy, lub straż granicznu, litóre sq zor· 
gan.i:1'wane tv jednostlri wojsfwwe i podle· 
gają bezpo.frednio 1wrz<>fn„11m dowództwu. 

Dzisiejsze fr1bryki hiszpml.\l,ie pod 
doświadczonym hierownictu;em niemiec· 
fdrn. mogą procf11fw11:ać samolot·;;. c:;o/gi, 
d:inłn oraz knrnuiny ma.~:;y11ort·c i r<;.c:ne. 

Wszysthie te fahty w polqczeniu ::; doku
mentami. z1wid1ti<1cymi się tv posiadaniu 
pań.ętw Spr::;pnierzorl\"ch. htóre .~ttr·ierdza· 
ją niezliicie o znwrrir.> {!en. Pranro ::: Hi
tlerem . .i<'~O pomocy, iaf;i<>i ud=iclal l"icm· 
com r•odrznę troj11v, pfnr• '>Jl'flll)'lll 11tnf,u 
na Cibra!1 1 ,. itp. lrn:f:ą nam mocno ahccn· 
foll'nĆ za~a: 1nic11ic> lii.~Zflflltshie, . 

1imo . r>dlr.glości. jnlrn .Zzidi fli~:pmzię 
od Pol. hi, pnmir,_tnć m11si111: o ied11 -m -
o nns.::rnt roclzimvm fns::yźmie. Nie tak 
dawne są czas:v. gdy g~11. Franco przy po· 
mocy niemiechicT1 i 1rlosf1irh czolgńt() i sa· 
molotńw, znldrulal pf?tn. fa.ę:;ystowsldej 
nie1roli ludntl'i ltiszpańsldrmu. Pnmiętumv 
pocfuvolne hymny naszvch f11sz~'stÓ11'. pod 
jego adresem, sldnr!fti zhiC'rmie dln ie"O 
armii, modł.v o ztv,·ciąstwo, poświęcane 
medaliki itp. 

I dziś patrzf1 oni z nnd::iein na Nfradr.a
jqcy się fam f a1;zyzm. tt':rof~ ich kier1rje 
się tam, gclzie poirstnje zar:;r•wiP nowej 
wojny, ucis~·u i pohaf1bie11ia godności liulz· 
Triej. 

Sprawa Hiszpanii jest 1dęc sprawq na· 
szq, sprawą całego świata• milu.iącego po· 
kój. Ludzi. którzy ni<' efirą; nigdy nie zgo· 
dzq się. <:by ten iiylaator:;k·i ustrój zagra· 
żal poh·ojo11·i świata, wolno.fri narodów i 
obywatelowi. 

S1>rawa dylctatorskiei Hi.ęzpanii nie po· 
winna 1vięr schodzić ze szpalt naszvch 
dzienni/rów dotad. nż nie zostanie zlikwi· 
dowany ostatni bastion Tiitlcro·.faszyzmu. 

SPROS'fOWANTE 

W nnmcrzr 20 .. Chłopskir~o Sztanda
ru'' z dnia 19 maja h. r. w ar! kule pt. 
„Uroczystości Połanił'ckie" podane jest 
nazwisko woj. kieleckiego - Wiilirz· 
Leszczyk, - które powinno brzmirF Wi· 
ślicz-lwai1czyk. ~a pomyłkę przepr~szamy. 

I \ 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
Potrzeby rolnika w 

i ~by,łu 
zakresie produk~ji 

I 

owocow 

] łość organizacyjną i fachową wszystkich 

I 
sadów 11'1 danym terer.ie. Podstawę te
go organizmu powinny stanowić: Zwią
zek Ogrodniczy i Spółdzielnia Ogrodni-
cza w harmonijnej współpracy ze Zw. 
Samopomocy Chłopskiej. 

Nie mam tutaj zamiaru wdawać się w 
szczegółową analizę samej techniki pro
dukcji, stwierdzam, że dużo w tym za
kresie zostało dokonane ku zadowole
niu wielu postępowych rolników. Nie 
mniej jednak teren, tj. producenci-chło
pi, zgłaszają coraz to nowe postulaty. 
które mamy obowiązek podejmować 
i rozpracowywać na tle sharmonizowa
nych wysiłków organizacji zawodowych, 
jak Polski Związek Ogrodniczy (Sekcja 
Owocarska i Sekcja Szkółkarska) i z~„-. 
Samop. Chłopskiej. 

Z i m a r. 1939 o r z e t r z e b i ł a 
w 80°/o stan naszych -sadów, druga woj
na światowa przesunęła nasze granice 
państwowe na zachód tak, że stan na
szego sadownictwa będzie się charakte
ryzował przybliżoną cyfrą około 180.000 
ha sadów w cał<?j Polsce, licząc w to 
Ziemie Odzyskane. Są to sady prz1?
ważnie owocujące, składające się z od
mian wytrzymałych na mrozy. Zazna
cza się przy tym brak grusz, czeresni 
i śliw - występują one jedynie na ści
śle określonych rejonach glebowoklima
tycznych. Po mrozie 1939-40 całkowi
te zwycięstwo odniosły 2 gatunki drzew 
owocowych, tj. jabłoń i wiśnia, zgodnie 
-z przewidywaniami szeregu postępo
wych fachowców. Na czoło rejonów sa
downiczych wysun ły się województwa 
południowe i centralne, województwa 
północne i zachodnie odegrają mniejszą 
rolę. 

W tym układzie stosunków ogólną 
liczbę drzew owocowych możemy obli
czać w przybliżeniu n a 10 m i l i o
n ó w, licząc w to i młode nasadzenia, 
które w Polsce centralnej przybrały do
syć duże rozmiary (około 2 milionów). 
Szereg sadów stanowiło własność mająt
ków (około 10°/o), nie mało posiadali 
ich Niemcy, szczególnie w Pas;~ Nadwi
ślańskim i na Ziemiach Odzyskanych, 
reszta, to jest 85°/o stanowiła własność 
·chłopską. Obecnie wskutek reformy rol
nej i akcji osiedleńczej w ręce polskie
·go chłopa przejdzie około 950/o areału 
sadów w Polsce. Czas najwyższy upo
rządkować formę opieki i eksploatacji 
tych sadów w imię ·dobra ogólno-naro
~owego. Musimy z tych 10 milionów 
drzew owocowych (niecałe Yz drzewka 
na jednego mieszkańca) wyciągnąć jak 
największy plon. Nie te 10 kg z drzewa, 
obliczane w r. 1939, albo te kilka ki;!. 
parszywego owocu z roku wojny 194S, 
ale daleko więcej, a to przez odpowied
nią opiekę nad sadami i odpowiednią or
·ganizację zbytu. 

O p i e k a n a d s a cl a m i wy
maga dużej ewolucji pojęć tak u naszr:i
g? personelu fachowego, rekrutującego 
się z ogrodników zawodowych, jak i u 
samego producenta. Personel fachowy 
musi się posługiwać przede wszystkim 
wnikliwą analizą terenową, opartą na 
znajomości gleby, klimatu i historii sa
dów na powiecie. Należy skońcżyć z 
,.radosną twórczością" w sadownictwię. 
Nie sadźmy masowo drzew owocowych 
na terenie, którego nie znamy. Pamię
tajmy, że zima może nie być wrogiem 
tylko prawdziwej wiedzy i umiejętno
ści sadowniczej. Sadziliśmy miliony 
drzew rocznie (do 5 milionów) do r. 1939, 
w myśli i propagandzie liczyliśmy milio
ny dolarów, zaoszczędzone na imporcie 
owoców zagranicznych i co nam z tego 
zostało? 

G l e b a. W okresie okupacji część 
sfer sadowniczych i gleboznawców za
częła wspólnymi wysiłkami przeprowa
dzać analizę terenową w sadach już za
łożonych i doszła do przekonania, że 
sady te w 80 % są założone na niewła
ściwych glebach. mimo. że na powia
tach można wyodrębnić cały zespół od
powiednich ~leb. Gleby te jednak nie 
zawsze są położone ·blisko zabudowań 
gospodarczych. często psnją one hzbłt 
pola i nie rnwsze urodz:ajność gleby w 
górnych warstwach odoowiad<i. dobrym 
watunkom w warstwach głębiej położo
nvch, szczel!ólnie jeśli chodzi o prze-

wiewnosc i wilgotność dla korzeni 
drzew owocowych. 

Gdyby koła fachowe dobrze zbadały 
historię sadów obu powiatów, to doszły 
by do przckonanb, że z wyjątkiem kil
ku sadów dworskich, tak powiat błoń
ski, jak i sochaczewski nie posiada 
wieks~vch drzewostanów sadowniczych 
w ~w-zj.przeszłości. Mimo t. z-..v . • ,mro'zo· 
odporności" niektórych gatunków i od
mian drz:;w produkowanych w szkół
Irnch, nie należałoby być zanadto „wy
rywnym" w propagandzh sadowniczej 
na terenie powiatu błońskiego i racze] 
lepiej byłoby nieraz hamować w wiel'.l 
rejonach ,,owczy pęd" do zakładania sa
dói,.\·, Badania gleb w powiecie błoń
skim wykazały że najodpowiedniejszym 
terenem pod sady jest część południo
wo-wschoclnia, gnu:ic;:ąca z pow. gró
jeckim i skicrniev:ickim. Powiat socha· 
czewski, położony na płaskowyżach. ma 
lepsze gleby pod sad od powiatu błoń
skiego, gleby te jednak wymagają w 
wielu wypadkach odprowadzenia nad
miaru wody i silnego nawożenia ,,„ap· 
nem (ocieplenia). 

Hi s t o r i a s a d ó w: W obu po
wiatach sady były w przeszłości przy
wilejem możnych, to jest dworów, które 
mogły sobie pozwolić na utrzymanie 
ogrodnika, przedstawiającego symbol 
umiejętności technicznych. Sadownic
two nasze było pod wpływem ogrodnic-'
twa zachodnio-europejskiego, opartego 
o indywidualne kaprysy poszczególnego 
hodowcy, czy właściciela dawnego 
obiektu. Nie posiadało ono poważniej
szych założeń gospodarczych. Było więc 
kwestią szczęśliwego zbiegu okoliczno
ści, jeżeli sad przy dworze stanowił po· 
ważny dział produkcji. Stanowić one 
mogą tylko orientacyjny wskaźnik dopa-. 
sowania sadu do środowiska glebewo
klimatycznego. 

Historia sadów w powiecie socha
czewskim ma bardzo chlubną kartę na 
Powiślu, gdzie sady były poważnym ze
społem gospodarczym. Zima r. 1939-40 
pokazała, że i na madach nadwiślań
skich mogą być duże wymarznięcia 
drzew, o ile teren nie jest osłonięty od 
zlewis~ zimnego powietrza. Podobną 

wartość posiadają bielice pyłowe. poło- Chłop, właściciel sa.du doznałwielu za
żone na glinie, w której obfitują płasko- wodów wskulek wymarzania drzew o
wyża i wysokie brze~i neki Bzury. wocowych. Najpierw wymarzanie drzew 
Są jednak jeszcze inne czynniki, któ· było nazwane „klęską, która się zdarza 

re mogą wpłynąć bardzo poważnie na raz na 100 lat w Polsce" , nie zwracano 
wymarzanie i plon naszych sadów, tj. nań uwagi, bo szkoda było pozbywać się 
s p o s ó b w y p r o d u k o w a n i a odmian warlościowych aczkolwiek deli
d r z e w k a w s z k ó ł c e i d a 1- katnych. Okazało się j~dnak, że klęski 
s z a j e g o p i e lęg n ac j a w s a- te trafiają się nie tak rzadko, lecz prze
d z i e. Te dwa czynniki możemy ująć ciętnie co 11 lat. Zaczęto więc szukać 
tylko w formie dokładr.i::J zrrajomości hi- odmian mrozocdpornych, nie zwracając 
storii rozwoju drzewka w szkółce zapo- uwagi na środo,,_.·isko glebowo-klima
mocą zapisków prowadzonych w szkół- tyczne. Najważniejsze były temperatu
ce oraz zapisków prowadzonych w dal- ry minimalne dla poszczególnych iejo
szym ciągu w terenie zapomocą tzw. nów sadowniczych. Stworzono dość 
„k s i ą ż k i s a d u " . Można tutaj sztywne ramy doborów odmian dla po
przcprowadzić analo~ię między hodowlą szczególnych województw. Nie chciano 
rasowego bydła a hodowlą drzewa. owo- się pozbyć odmian delikatnych i zaleca
cowego. Tak, jak ra~owe bydło musi no ,.podwójne szczepienie" jako receptę 
mieć ściśle ustalone pochodzenie oraz przeciw wymarzaniu. Sceptycy, którzy 
odpowiednie warunki gospodarcze do orientowali się, że podwójne szczepienie 
dalszej hodowli i troskliwą opiekę. tak jest zabiegiem wypróbowanym tcchnicz
samo drzewa owocowe muszą mieć u- nie w szkółkach , ale nie są zbadane le
stalonc pochodzenie oraz opiekę w po- szcze fizjologiczne drogi połączonych w 
staci ścisłej kontroli corocznej nad sku- ten sposób organizmów, zwrócili uwagę 
tkami zabiegów gospodarczych jak: cię- na od;.niany ameryka1iskie. Odmiany 
cie, pryskanie, nawożenie itp. Że taka amerykańskie sprowadzili do Polski: 
opieka i kontrola nad sadami powinna1 Br. Gałczytiski, Dr. Wł. Filewicz, Dr. J~ 
być zaprowadzona, najlepszym dowo- $laski i widu prostych reemigrantów 
dem są sady w rozparcelowanych resz- z Kanady i St. Zjedn., zupełnie niezależ
tówkach i maj. państwowych. Właści- nie od siebie. Wysiłki tych hodowców 
ciel majątku miał sad pod opieką dopó· ograniczały się narazie do indywidual
ty, dopóki sam się nim interesował. Po nych prób. Szerszy rozmach temu za
usunięciu właścicieli z maiątków i ich gadnieniu dał Zakład Sadownictwa S. 
rozparcelowaniu sady zostały bez opie- G. G. W., gdzie ówczesny asystent inż. 
ki. Gdyby była przeprowadzona w swo- St. Zaliwski (obecnie kierownik działu 
im czasie dokładna inwentaryzącja sa- Sadowniczego P. L N. G. W. w Puła
dów oraz kontrola zabiel!ów i upraw w wach) wyprodukował większą partię 
sadzie notowana nie tylko w majątku, drzew i rozrzucił po terenie całej Pol
ale i w urzędzie czy Związku Ogrodni- ski przy dużym poparciu materialnym 
czym, dzisiaj oyłoby bardzo łatwo Min. Rol. i Ref. Rolnych. Należy rów
stwierd:iić istotny stan rzeczy 1 opano- ni~ż podkreślić, że zwrócono -równie~ 
wać panujący tam chaos. uwagę na odmiany rosyjskie produko-
Wartość sadów może przewyższy.ć wane w Instytucie Miczurina. 

wielokrotnie wartość lasów. Obie kul- Tak więc temat: „drzewko, jako ma
tury są wieloletnie i odegrają poważną teriał hodowlany" starano się opraco
rolę w zadrzewianiu ~raju pod warun- wać dosyć obszernie, co leżało w inte
kiem troskliwej opieki ze strony pań- resie szkółkarzy. Niestety mało uwagi 
stwa i społeczeństwa. Dorywczy kon- zwrócono na anlizę terenową, o której / 
takt instrnktora ogrodniczego z sadem mowa była wyżej, 
nie wystarczy, należy stworzyć silny i Jak widzimy szliśmy do chłopa mylną 
powiązany orgar.izm sadowniczy w po- drogą. Starano się chłopu wsadzić prze
wiecie, powstały z ujęcia w jedną ca- de wszystkim dużą partię drzew owoco-

• wych w imię jego dobra, nie znając śro
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dowiska. Nic też dziwnego, że chłop 
do czasu wierzył. brał pożyczki z Baa
ku Rolnego, dopóki mu drzewka conaj
mniej dwukrotnie nie zmarzły zanim do· 
szły do okresu owocowania. PRZEMYSL PIWOWARSKO-SLODOWNICZY. 

Przemysł piwowarski jest jedną z branż prZI.'· 
r.iysłu spożywczego zarządzanego prz~z Cen
tralny Zarząd Przemysłu Spożywczego. 

Ogólne kierownictwo przemysłu p'~vowu
sk1ego skupia się w Państwowym Ziednccz~n:u 
Przemysłu Piwowarsko-Słodowniczego. 

Na ogólną liczbę 154 zakładów jest obzcn'e 
czynnych 78 browarów. Zdolność produkcvjr.a 
c:.:ynnych browarów w tysiącach ncktoiitr.> w 
wynosi 2.982,4. 

Państwowy przemysł piwowarski opracow~ł 
plan produkcji piwa w wysokości 1100 OOO h!, 
o:-az lemoniady 1<J6.000 hl. W związku z obec
nymi trudnościami <lprowizacyjnymi l ronin z
nością oszczędne~o gospodarowania zasobm1i 
zboża, plan produkcji piwa na obecny ro~ i.{•J· 

s~odarczy został zmniejszony z 1.100.000 'i -na 
700.090 hl. Zmnicjucnie produkcji o 4CO t~· s. 
hl przyniesie oszczędności 8.000 ton i((czn1°P.· 
nia, które po przemieleniu n!l kaszę bę,:ą p12y
d1 ielone na kartki ludności pracu'ącej. 

Przernyd oiwowarski wpłacił w ci~u 1()45 
•ku do skarbu państwa f\·lułem ooda . kćiw i 
CZ'i ści zy<ków 288.112.737,28 zł. W roku 1!'l'16 
przewiduje się wpłaty w rnmie 778 207 m 'li-:i
ni•w złotych . 

NA PREMIE ROLNE 

Według komunikatu Ministerstwa Aprowi
zacji od początku akcji premowan:a rolników 
zwolniono na ten cel następuiące ilości arly
kułówi nafta - 1.658.lf.li) l„ sól - 74 .945 9''J8 . 1~ 
kg.; mydło - 326.117,35 kg; npa!ki 25748 COO 
oud.; cul<i~r - 4.587 COB kg; żelazo - 12.77?..0{)0 
kg. ; wódka 124,072 Itr; towary tekstylne za !l 

101 ,J66.000. ł 

POMOC UNRRY DLA JU"OSŁA Wll 

W ciąl!u iednel!o roku swej działalności w 
,TuJ!o,hwii UNRRA dostarczyła Ju~o•ław'i 
1.38'.1.370 ton różnych towarów, a to: 979.339 ton 
ż·1wn ości (614.729 ton mąki, 23.693 t,rn cukrn, 
?0.0~3 1on n ięsa i t. d.], obuwia. m;iterii i u
hrań 58.872 ton (w tvm bawehv ~urnwei 
22 .6E4 ten, suro wej wełny 12.732 ton. ubra•i 

11.324 ton, obuwia 6.097 ton i t. d.,] m3teriałów 
13.106, krów 1.343, nawozów sztucznych 29.756 
13.106, krów 1.343, oawozów ~zucznych 29.756 
Łon, samochodów 14.900 ton, benzyny 34.570 
ton, nafty 33.188 Łon, węgla 64.708 ton i t. d. 

CHEMICZNA PRZERóBKA DREWNA 

W Wasowskiej (pow. Strzelce] na $ląsku 
OpolYkim uruchomiono jeden z nielicinych w 
Pol~ce państwowy zakład chemicznej przeróbki 
drewna. Fabryka przerabia dziennie 5 wago
nów drzewa. prz ·akraczając 1000/o przedwoje'l
nej produkcji. Sucha destylacja drewn&. po
lega na zwęglaniu w szczególnie za mknięl ych 
retortach szczap drzew liściastych w tempera· 
turze do 400 st„ przez co otrzymuje się węgiel 
drzewny, octao wapnia, alkohol metylowy, 
smołę i oleje drzewne, a jako produkt ubocz-

Węgiel drzewny w postaci gotoweg·J wyrobu 
ny - \lazy do napEi,.du motorów spalmowyc!i . 
handlowego ma zasto\owanie w przemyśle che
micznym (dwusiarczek węgla, używany przv 
produkc ji sztucznych jedwabi). w ciężkim prze. 
myśle !hartowanie i oawęglan i e stali, materiał 
P"?dny do :!eneratorów, fabrykac ia węgla ak
tywnego, produkcja materiałów wybuchowych]. : 
w życiu codziennym. Octan waonia przerabh
ny jest na e;encję octową używaną do fabryka
cji barwników i do celów spożywczych , otrzv
mujc się z niego również aceton, stosowat1v w 
przemyśle chemicznym, jako rozpuszczalnik . 
Spirytusu drzewnego po oczyszczeniu używa 
s ię przy fabryk acji barwników, smoły i olejów 
drzewnych - do wyrobu papy dachoweL ole· 
jów impre~nacyjnych, smarów wozowych oraz 
jako paliwo. 

J~k z tego wynika, chemiczna przeróbk" 
stwa rza mo:il i wości na'pelniejszel!o wyzvskan•a 
drewna , nie ograniczając 5ie jedvnic do uży
wania go na opał czy budulec . Pozwala on'l 
równ ' eż na wykorzy~tanie, iakn snrowca. m~
leri!i.lu gornej jakości, nie nadająceg.> się dla 
celów mechanicznego przerobu i przy go~po
darce eksten~vwnej przeznaczoneizo normalnie 
na cel o:? ooal ow e. 

Wnioski: 
a) Zwracajmy większą uwagę na 

właściwości gleb nadających się 
pod sady. Czynniki państwO\ye 
niech nic żałują pieniędzy Ra ba
dania gleboznawcze powiatów, 
na których historia starych sa
dów świadczy, że są odpowied
nie na zagospodarowanie sa
downicze. 

b) Przeprowadzajmy szczegółowe 
badania gleb na resztówkach. 
które mają być przeznaczolle na 
gminne ośrodki kultury sadow
niczej. 

c} Chłopu, właścicielowi sadu nie 
wystarczy samo posadzenie 
drzewka i wybór gleby. koniecz
na dlań jest pomoc fachowa, u
jęta w jednolitą całość organiza
cyjną. Opiekę taką powinien 
dać Związek Ogrodniczy [Sek
cja Owocarslrn) w ramach Zw 
Samopomocy Chłopskiej oraz 
inslruktor ogrodniczy. 

cl) Miejscowa Spółdzielnia 011.rod
nicza powinna się postara « o ła
two dostępny tani h cdyt fu 
liczki) i zająć się kwestią n<: 'ko
rzystni ciszego 7hylu owoców. 

e) ,.Książka sadu" powinna być 
podstawowym cl zr:1-2nh· m rnie · 

strującym w n r t o ś ć nrnk
tycr.nil drzew k ;i. ól r bv i \"''' '-' s t· 
kich inforr;aci i f .~" 11ow' :~)1. i.::~;:: 
11prawa, n awr.żfnie , pi eleiha cb . 
7.a hezpleczenie drzew na zimę 
i tp. 
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KAZIMIERZ KOHN 

Obecnie przeżywamy r1kres, kic· dy Pol· 
ska w swej powojenm:j prznhu1lol'. ie, w 
dążeniu do pozyskania uowej komtrukrji 
państwowej. chce zgodnie zr swymi demo
kratycznymi tendencjami wprowadzić ja
ko główny ośrodek tl)·~pozycyjny - lud 
polski w naj3zerszym zrozumieni 11 tego 
wyrazu. Aby pozyskać ten rzeczy" isty 
ud.ział ludu polskiego w budowie nowe
go państwa. ani t~oria ani praktyka nie 
zna innego środka. jak wolne, swobodne 
wybory cło ciał. którcby stały się istotny
mi ośrodkami cl~ ;;pozycyjnymi, obdarzony
mi pełnym jego zaufanirm. To też je:i.eli 

chcemy 11aprawcl~ budować nowe Pań
stwo :Ę'olskie na nuwyPh, trwalych, na
prawdę clemokratyczn) eh fundamcn lach. 
musimy hen;z~lądni ~ przeprowadzić ten 
największej donioslo.'ci akt, jakim są po· 
wszechne, wolne wybory. Im prądzej to 
nastąpi, tym prędzej pozyska Polska swój 
fundament dla dalszej trwałej egzystencji. 
Żadne odkładanie tu nic nie zmieni i nic 
nie pomoże, przedłuża tylko. Wyczekiwa· 
nie na inną atmosferę jest beznadziejne, 

CHŁOPSKI SZTANDAR 

UJ samorzą<lzi 
rowrj z r. 1921, która zoetała uznana ja
ko obowiązująca obecnie, a która ustala 
kompetencje samorządu terytorialnego, 
powstają nowe ustawy, które calkowicir 
zmiC'niają Bnme po1lstawy samorząrlu, jego 
f'trnktun;, zadania i kompctencjro orf!anów 
w:·kon~rn·pzych, ujmując w całkiem od· 
micnny spo;ób samą i•totr> •amor1ą<lu. 
\Yspumną lll tylko rhorhy sam syslrm po
wolywania or;;anów samorząrlowyrh, któ
ry sprowadza si~ w rzeczywistośri do mia
nowania irh rzlonk1!\"'• zamiast pochodzić 
z powszcrl1nych wnl'lych wyborów, czego 
domaga si~ hczwzgli:ilnic samorząd, który 
inaczej przrst;:ijc być wogólc samorządem. 

N :is tępnie wprowadza ohrcnie 1asacli; 
hierarchicznego potlpor1ąclkowani11 jed
nych tl'renown mnicjszy!'h organów, sta
nowiących samorząd (rarlv narodowe) in
nym nrę:anom terenowo więks7.ym, wytwa
rza przc7. tn sccntr:ilizowanj· system ustro
ju z władzą zwierzchnią i nadzorczą 
wszystkich organów terenowych ~amorzą· 

cln - Krajowa Rada ~arodowa, która 
ustala linię wytyrzną i nadaje kierunek 
pracom innych orgauów stanowiących i 
wymaę:a hierarrhirz11ej subordynacji tych 
oq~anów. Samorząd7rniP ~i<; bowiem lurl
ności r1olr~a na wyri.ża11iu swej woli lokal
nej przez ogól ludnośri i ua postępowanii.. 
jej zgodnie z tą wolą. Nadzór nad ~itmorzą

clem nie może w :i:atln)m razie narzucać 
mu woli organów nadzorujących, czuwa 
tylko uacl tym. aby samorząd nic wykra
czał poza przyznnnr mu granice swohncly 
stanowienia i ahy działalność jego istotnie 
zmierzała ku jl'~o 1lobru. 

J cdynym ra lnnkiC'm na lak wytworzone 
stosunki przy odbudowywaniu się pal1-
stwa polskiego są powszechne wolne wy· 
hory do samorządu i wobec odsunięcia ter
minu wyhorów powszechnych dei sejmu, 
narzuca się myśl rłokonania tych wyborów 
w międzyczasie między referendum i wy
horami no sejmu. Przeprowadzenie wy
borów do samorządu przedstawia się ja· 

bo atmosfera sama się zmieni tylko wÓw· G. KOl'YTOWA 

czas, kiedy każdy obywatel państwa po· 
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ko zagadnienie o wielkiej doniosłości. bo 
w nich obywatel pa11stwa będzie wybiera! 
1vspólohywateli prawie z rPgnly sobie do. 
bize· znanych sąsiadów, z którymi układa 
się stałe współżycie i bc;dzie ich wybierał 
do sprawowania funkrji, które sam zna 
i tło których przywiązuje wielkie znacze· 
nie, Lo one jego hczpośrctlnio tłotyczą. Sa. 
me więc wybory będą najbardziej istot-
11ym wyrazem jego woli. 

Ba, ale zad1odzi w tern trudność, że 
ustrój obecnego samorządu został nuwymi 
ustawami zmieniony i polwor;:one zostały 
nowe or~ iny, a w każd) m razie o zmie· 
nionych kompetencjach. Tu jedno tylko 
można powiedzieć, że we wszystkirh na
szych poczynaniach przy odbudowie pań
stwa lrz) mać się musimy ściśle jednej 
podstawowej zasady, która pozwoli ująć 
całą hudowę w logirzną, Z\ arlą, związa· 
ną jedną myślą zasadniczą, całość. Za ta· 
ką podstawową zasatlę uznana została 
konstytucja marcowa z r. 1921 i ona wła
śnie obowiązuje wszystkich, którzy prLy 
odbudowie państwa pracują. 

\Vybory więc do samorządu muszą 
ściśle odpowiadać wymogom konstytucji 
marcowej z r. 1921 i jej zasaltniczcj my· 
śli i być dokonane jak najprędzej. 

czuje, że tymczasowość, wyłoniona z woj
ny, nareszcie skończyła się i że on może 
już myśleć o sobie, swojej egzystencji 
i egzystencji paf1stwa innymi trwałymi 
kategori ami. Odkładanie zaś wyborów do 

Wieś w walce z alkoholizmem 
k' d Alkoholizm, albo inaczej pijaństwo, jest ki na wsi, że ludzie dzielą zapałkę na części, 

momentu, Ie Y się w kraju uspokoi, jest v; ie'ltą cnorobą sp'lleczną JeEt jedną strasznii żeby rszczędniej żyć i jakoś koniec z końcem 
równirż beznadziejne, ho i to uspokojenie ~1uci·ną, która ru1nuje z~1t.wie, niszczy dl.br,• związać, ale na wódce nie robi się 057czędno· 
mo:i;e nas:ąpić tylko wówczas, kiedy życie Pij·ństwo na w>i iest JłraszPc. ści. 
pu'.,liczne przyjmie trwałe formy. On byt, przeważnie prowadzi do zbrodni i nie. Pijak bardzo często przepija cały majątek 
chce sam budować po wojnic swe państwo <>czę;lć. bo na wódkę musi się znaleść. 
i s·•·o;ą przyszło, ć. Doskoni> le rozumie Społeczeństwo r c>'skie I: ez wzl!lędu na stai Ale nędza mater'a!'Da, to nie jedvny skutek 

k 
awód, czy wykH'.alceni~. nie tylko użvwa'ą pijrńslwa. Cbok nędzy stają i choroby O tym, 

pr1~·::icż, że -ażdy gmach budować można ale i naduh,·wa1·ą alkoholu. d d d ;oe wó ka ziała nrze e wszystkim na móztl, 
:.:'1.~1-sze tylko rozpoczynając od jego fun. Piją wszyscy i ihrzy i młodzi. Pi;ą d1 ew- tr wiemy, przygląd 3 jąc ~ię człowiekowi pijane 
chnF'U!Ów. Wszelka inna konstrukcjn I częta, kbiety i dzieci, czego dawniej n:i. bywa· mu, którv zawsze wyl!ląda jak wariat. Gromad" 

hi:thie znowu tylko tymczasowa, przemija- wala. pijaków - to gromada wariatów. Jedni całuj'\ 
jąrn i nietrwała. Pij1ńs'wo na wsi jest straszne. się, inni płaczą, je~zcze inni wołają. krzyczą, 

p k' · l l Da· ego mów'ę .„na wsi" bo ze względu na biją się. Te i im podobne obrazki, widzimy bar· 
oszu -;w:-imc oc powiel zi całego naro· inne rozmiary tej k'ęski czy choroby, inne me. dzo c;ęsto na własne oczy. Dużo bvłoby wo\ 

du na ~asadnicze zagadnienie w hudowil.! tody wzlki trzeba stosować na wsi i inne w nego mie'.sca w więzieniach, mniej był.iby szpi· 
p:iLs\wa za pomocą referendum jest cie- m:e'cie. tali, mniej tebraków i przytułków, gdyby nie 

k*l''o"<:', l'·-a pos•awione przecież p)'tania i Da· 11iej rhłcp pił bo musiał Samowola pa· w6db. 
lPk Lędz;e musi~ła hyć udzielona odpo- na, lichwa brczmarza, p~dzila c!-tłopa do kar- Na ~kutek l'adużvwania napojów a~koho\o
wi;> ii prrez narórl za pomocą j.!go nor· czmy. Pil chłop wtedy z nędzy, własną biedę wych. rastępu·ą takie 7mi3ny w płucach, ser· 

' · I • I · wórłk:-i zahwając. cu, wątrobie i. t. p. Z pijaństwa powstaje gruź· 
ma,n!e wy ··monyc 1 o~r;anów, po1robnych Dzis'a1• p3ńHczymy nie ma, ale spó,.rzmy, co I d 
l 

ica, <' yż o•~anizm osłabionv wódką, nie je~t 
c n ~p~awo1rania rz1.tlów w kra3·u. si" wokoło dzie1'e. d k l z ' o porny na rnraz i ł!ruź icy. pijań<twa mno-

~ic mo..';na soiiic ch~'l'H wyobrazić. żeby Pije się na weselu, chrzcinach. pogrzebie, z sic przede wszystkim choroby weneryczne 
St'jm w:·iJ::any pr:icz n~rócl w wolnych wy· o1;cz'i juki·goś kupna czy •przed~ży, Wódka nie OHcz!,'dza nawet i narządów roz. 
horarh ~JOwszrc!i 'YCh w tych rałkiem no- Bi~da wielka wokoło. Nie ma co jeść. alo rodczych, t-k bard10 ważnych w rozmnażaniu 
wy-·h warunkach egzystencji po tej mimo to pijących widzi się ciągle. Są wypad· gatunku ludzkiego. 

stra51'.ll"j katastrofie uie przyhrał samo· 111111111111ne••-•HHHeHHtHuuoae~•HMHIHHHHv--~-.......-„cKe"H• ... 

rzutnie charakteru konstytuanty, która 
~·d-::r~·!lo\r:?.Ć może o 7.aoadniczej strukturze 
pni'·~t·.ra polskie"'o. 

Wiadomości Gospodarcze 
Ale Tl:-zypu'.ćmy na,i·ct. że to rcfcren· PRZYśPlESZANIE WPISóW HIPOTECZNYCH 

thu•1 nr:a ric i że 11a•.rct rzeci JU!m pcwnr Min::ter Roln:ctwa i Reform Rolnych wyda! 
h'i\'.:1ilo na istotnv ~•aa umvslów narodu w dniu 10 maja r. b. zarządzenie, mające na 
polsJ:;"~;o i j ~o .po1it~·czny~h ustosunko- celu p· zyllpieszenie wpisów w księgach hipo
Wll!;, to ''I każdym razie nie może ono Jiez- teczn'.'ch prawo w1 a~?'ości gruntów, przejętych 

.• l 1 · " f • „ I I nJ. ce e reformy rol11e1. 
w,.,.,~, ~ e z:>str.1J!<' un»"H powszcc 1nyc 1 
1. )'l:orów, :mi nir możr i,_,l, odwlec i odsu- Zari:ądzenia powyż~ze nakłada na Prezesów 
n"~ w tal-·1 snoso'l, z" cl _ ~ · · 1· Wiiewód,kich Urzędó•.v Ziemskich obowiązek . . ., . „. . iv p~zerw:ic n1c1a.,o l d 'I · b k · · · d 
. · .. „ l h" ' ll l · . . . op1 nowama, a y a CJa, zm1erza1ąca o ure-

r, u n: a ny . H'g 0' 'lll "."')'Wama SI~ I oclra- ~ulowarh tylulów wł~sności została iak naj· 
u ·ama Panslv;a Polsk:c;to. szybciej przeprowadzona. 

'.f(I też wolirc ju-~ poY. ,;".t"j decyzji na- Db uwidocznienia postępu prac w powyższej 
szych o hecnych v. l~dz o prnsvnir;ciu sa· dziec~z:nie W ~i~wódzkie U;zę.dy Ziem.lde n:i.d
mych wyhorów pow~zcrhnych do SCJ"mu sylac będą ~1.~:i1sterstwu m1es1ęczne ~pr~wozda-

. · . , d ma, w tecmm1e do 10-go ka:tdego mumąca. 
o parę mu·s1ęcy, musimy czuwac Uil tym, 

aby innr clziałanill odrnclzającego się Pań
stwa na drodze do jego odbudowy przez 
to nie uległy również odrorzeniu i zaha
mowaniu, boć przecie w budowie Pai1-
stwa mamy wiele dziedzin życia pa1l.stwo
we!!;o clo odbudowy. 

Tata niezmiernie ważną chiedziną ży. 
cia publicznego w pa1l.stwie jest samorząd. 
który pochłania olhrzymie fundusze n:no
du, się"ające jak obecnie wiciu l"liliardów 
i regulujący nasze strsunki publiczne na 
bardzo ważnym odcinku życia pnhlin:nr· 
,::o, ho na tere·1ie stosunków najbliższych 
i ,bezpośredniroh między ohvwatelami pa11-

stw2 w zal:rcsic Etosunków lnkalnvch. s~
m•:ir.;:ącl więc przede wszystkim ~usi mieć 
zdrową strukturę. musi mieć organizację 
przcjrz~·stą i :zrozumiałą dla przeciętn„:ro 
ohyv.·atela i je-ro funkrjonnwanie mm:i wy· 
pł~·wać z is:ot11ych potrzeb i w~·maga1i pn
bl;c::~cgo życia loblnego. 
T~·mcusem właśnir w tej rłzieclzinie ży

cia p'Jwoje·rne!{'> w Polsre panujr or
gani-:-.nvjn;.• rhaM. pomie~71l'iP knm

pc!rneji tiurokratyzacja. którll Fpra· 

wia· że np. w Warszawie co 22 miPnka
niec stolicy jest pracownikiem miejskim, 
kiedy prze[! wojną dopiero co 62 obywatel 
stolicy był nim. Pomimo konstytucji mar· 

PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ. SPOŻYWCZY 

W CYFRACH 

P Jrisl w owy Przemysł Spożywczy obejn.1:je 
obecnie ogółem 645 zakładów, zatrudn'ającvch 
ca 25 tys. robotników. Dzieli się on ua 10 zied· 
neczeń, z których największą ilością zakładów 
d'5ponuje Przemysł Młyński - 270, :i na.t<;p· 
r.iE. Piwowarski - 184, Konserwowy - 57, Cu
k.erniczy - 37, Ziemniaczany i O!ejarsk : p .J "20. 
Wmno-Octowy - 20 (9 wytwórni w n i sok"w 

11 octowni), Drożdżowy - 16, Mieszanek K1-
wowych i Namiastek - 15, Chłodniczy - 6 (o 
p·.wierzchni chłodz. 16.450 m2 i niec!1!0Jzon~i 
:!1.000 m2). Najwięcej pracowników, bn 7.~órą 
po 5-000 zatrudniają Przemysły Młyński : P 'w,· · 
war~ki. 3500 Cukierniczy, 3000 Konse1 -1rnwy, 
2('C0 Ziemniaczany, powyżej 1000 M eszanck 
Kawowych i Namiastek, do 1000 Drożdżowv i 
O:cj , r~ki. N•i<labszy stan zatrudnienia, nie pn.1<
krar:z•'ący se<> robdników wykazuje Przemysł 
Cr lodniczy. 

.J.eśli chodzi o wykorzystanie zdolności pro· 
dt•kcvjnych, to wobec powatne)!o !dewastowa· 
ma czP,foi zakładów i braku surowców, skut· 
k'.em ~padku produkcji rolnej i konieczMfri 
przeznaczenia ich na cele bezpośrednio kc.n· 
rnmcyjne, nie hędą one mogły być w ca ,i{ci 
v·1•kor1ystane. Sto,-11nknwo najlepiej 'a sprdwa 
wygląda w Pnemyśle Ol<>'arskim, klóref'o D~!
l'Y plan prndukcii w dziale rafinowania ohi · w 
surowvch i wyrobu mar~nvny. przew1d•li9 w~1-
k„rzystanie zdolności produkcyin-ych w 100 oroc, 
(orzerób nasioo oleistych w 55 proc.), w Prze· 

c· yśle Cukierniczym <j9 proc.), a na;tępnie w 
Mlyń~kim 88 proc. i w dziale owocowo-j1•H· 
lll'wym Pr1emyslu Konserwowe~o 87 prnc A; e 
ju;J działy mięsny i rybny tegoż P1zem 1•h. br.
dą w m'Jżno<ci wykorzystać sw" rdoln(lfr; n:o
dukcy'ne w 2<> proc. i 14 proc. Przemvsł Piwo 
w:·rski w zakre~ie prod11lrcii wód ~a ~uWY• !- i 

lem,miady wyzyska ie w 70 proc„ natom1aat j;o. 
~.i chodzi o produkcje piwa. wobec kon:eczrl\ c!. 
oszczędności ięczmienia w 21.4 proc, ~r·v C'l'r:1 

nawet ta cyfra uie!lnie zapewne poważa.?'l'IU 
Z:!'niejneniu. 
Mies1anek Kawowych i Namiastek 51 p·.J:-„ 
Chlodniczei!o 45 proc. i wreszcie Drnzi1żowl'::i 
24..3 proc. W tvm oslainim wypadku 1n;i :z.-ą 
rc:lę od:;!rywają trudności zbytu, nasycenie rvr,
k11 kra.:owe~o. Ewentualny projeklow'I"" „1,-.. 
pert drożdżv móJ!lby w znacznym st;1p:1;11 prn·· 
czynić się do ożywienia działalności te~o pr1e· 
t::iysłu. 

KONTRAKTO\J! ANJF. no~T A w TRZOD" 
CHLEWNEJ OD ROL't-ilKóW 

Ko-narząd ·eniPm Prne~a R~dv M'r:strńw ~ 
dnia 1.Il.'16 r„ przcp•nw· -l7"'P. b<>dz:P, konł·:ik
towanie dostaw trzody chlevmej od rolników 
dla celów •priwizac;i. 

Akcię zakupu prosiąt przeprowadza Hurtow· 
nia Rolricza - Centrala Mięrna. 

Sk11p i wysyłka prosiąt odbywa •ię z tere· 
nów \Vo'ew;dztwa T.11h„'skic~o. Bialn~hckicr!n 
i Rz~s·o"· skic)!o. W Woiewódzlwach Porna11· 
sk·m, <:ladrn-Dab-owski m, LódT.kim. Kr;ikow· 
skim. K:eleckim i Warszawskim akcja ta 
lnk!owana jest jako samopomoc _:dzka. 

W 7wiązku z ~keją ~kupn prosiąt Mini~te•
stwo Rolnictwa i Rcfnrm Rolnych zarządzi!') 
przeprowadzanie zapobiegawczych szczepie'1 
przec'wrótycowych, wyłącznie surowicą. 

Koszty szczepienia pon·osi, o ile sLc7epieni.> 
odbvwa ~ię u hurtownika - hurlownik, o ile 
w Związku Samopomocy Chłop ~kiej - Zwią -
1ek Sam0po~cy Chłopskiej. Knszl ~zczepie· 
nia wraz z surowicą us!~la ~ię dla prosi;il do 
70 kit r~ 11. O, dla wi~kszych od 20 - 50 k,1 
na zł. 75, a ponad 50 k~ - koszt szczepieni'\ 
nie mote przekraczać zł. 100. 

Z dokonanego szczepienia lekarze weteryna
rii wystawiaj" jwiadectwa szczepienia prosiąt. 

Dzieci pijaków, to od urodzenia, albo mato· 
ły albo idioci, albo wprost kaleki. Potomstwo 
p;jaków, lub chorych wenerycz11ych to strata 
dla społeczeństwa. Takie potomstwo jest cięta 
rem dla rodziny i państwa, gdyż takie istotv 
'aństwo musi utrzymvwać Na skutek pijań$lwa 
;zo1 er ów, kolejarzy, czy robotników w fabry
kach jakaż moc jest wypadków, kalek, co imo. 
wu obciąża pańslwo. I na ostatek. Najważniej 
szą przyjnciółką pijaństwa, jest zbrodnia. Je
śl·: się gdzieś na zabawie ko~oś zarżnie, czy co• 
komu 11kradnie, lo najczęściej naskutek pijań 
stwa. Na trzeźwo prawie nigdy nie popełm 
się żadnej zbrodni. 

Zapylajcie tych, co byli w Oświęcimiu, Mat
hausen, czy innych obozach, to powiedzą wam, 
że ich naj~orsi oprawcy, katowali ich najbar~ 
dziej po pijanemu. A tandarmi niemieccy trzy 
mając krai nasz w postrachu, sami zalewali ro 
baka w6dką. Z wódką 1wiązane są rabunki \ 
gwałty. Rabuje ~ię żeby było za co pić, gwałci 
się bo się zadu:to wypiło. 

Wreszcie jes1cze ieden szcr.e~ół wainy, któ
ry należy wziąć pod uwaiię. Przerabia się na 
wódkę 1boże, które miało iść na chleb a któ· 
rego c'ziś ol!romnie brak. Z tego zboża rqbi się 
b'mber i otruwa nim cale społeczeństwo, do
daji\C l;arbidu czy innych trucizn. 

M 1my dużo przykładów zatrucia bimbrem, 
Z'lane są wypadki choroby żołądkowej czy Umy• 
slowej, czy nawet ślepoty, a nierzadko i śmier
ci. Kto w i:c chce myśleć o 7drowiu swoim i 
w.o:ej rnd1iny, kto ma na myśli dobro swojego 
kra;11, ten ni" powir.ien ani pić, ani !abrvkować 
bimbru. Polskę trzeba budować bez wódki, a 
pi'oń•łwu wypowiedzieć walkę i to natychmiast 

Są r'wa źródła rozpanos7enia się wódki 11 

na~: da.vanie dziecirm alkoholu, a drul!ie to 
p·zvl"'u~ w towRrZYstwie. Dzieci na wsi przy 
mus ·a , ię clo wódki bo „cóżby to był z nieJ!t} 
za chłop, !!dyby l'ie umiał wypić w tow:ir;;yst
wie raru t.-i~l's7ków". Jest lo wielką zbrodnią, 
rorhważ orl!an'zrn il7iecka iest wr~iliwc7y j 

wódka w:ęk~ze szkc>dy w nim czyni aniżeli u 
doM~łych. 

D1 1ej przymus w towaraystwie . Jcś 1 : kto w 
towarzystwie nie chce CZY nie pije inn; JPlr7ą 

na niego jak na od'udka. ktńre~o do !o'"~rzri· 
w& nie r7~b1 1apras7ać. I tu wartość c1lo „:„ka 
oJ. lrl!o „Jeży czy l"'r>Ż<> n;ć rzy nie a im kto 
·.vięcej pije ten jest dzielniejszy. 

Po..1am metody zwalczania pihń•lw~ n? wsi 
1) W n-iejsce kieliszka h:acka O•·v!ata 

oo'.w'„ta i jcHcze raz oświata. K~· 0 żk1 f'~t•czv 
na~ je k pnyjemnie i po7yt.-,cznie C7'{< p; 7~pę· 
clz·ć. ') O~·?n'ne,ie wł?dz, co clo « „,Ąrl1h 
alk,..holu. 3) \~'rro•var'eĄn;e na ,.„: 7o)i·w bez· 
a'koho'cwrch 4) Propa~anda rzeczowa. 

I lu ma'a wiele do zdzia 1 ;-ri1 n•''"" r'Ą e n~ 
ws·, oq~ani;?cje spolerzne, koła m!od''Dfv. er· 
~ari·acje kobiece, polih·czne i l. n. f'<l dn.F 
6-15 h. m. towany.two „Trzcźv.roeć". noc 
przewo~nictwem pr.:if M'chalow:cza i .red Sn" 
n•ariskie;:<o urządziło kurs p. t. „Alkchol i1 rn ' 
'e~o zw a kronie". 

Na kursie hyly i praktvczne pokazy , m'cdZ\ 
inrymi wyjozd do Tworek i pokazy uirnlowo 
c!iorych. Gdyby czyte'nicv mieli mo+.nr.~ć o~ln
dać te ruiny życiowe, !!dyby mieli mC1żność 
przPko~ać ~ię iakie)!o n~d7.arza mor<ilne~o 1 
materialne~o robi z człowieka wódb wlcdy nie 
trzeba byłoby mówić, przekonvwać o \rującym 
działaniu alkoholu . 

Ale wierzę, że jeżeli znaidą sie lu-łzie do 
brej ,„oli, którzv w imię dobra w~i i państwa 
zdobędą się na odczytv, referaty, wnel1'ie dane 
>lalptvrzPe, o szkodliwym dzia!an in r kol-0111 
ln 111>.newno podn:e~ie się poziom na•7egn mo· 
ralne o i estetycznego życia, indywidualnie 1 
zbiorowo. 

Wtedy zamiast sklepu 7 wódka nowstanie 
szkoła. a 1amiad bimbrow11', d'Jm ludl wy. 

I wt;.dy aa wsi i w Pclsce będzie uapewno 
lepie.' 
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T.REK Dużo czasu upłynąć musiało, zanim 
J1lopa nauczono czvlać. Dużo czasu. 

o poczqtkach rnyśli ludowej w P u!sce 
pracy i trurht Trzeba było go· nie tylko 
nauczyć czytać, ale - co nie mniej · 
ważne -- dać mu do ręki dobrą gazetę 
i dobrą książkę. wpoić w niego chęć i 
nahg czytaniu Jal< zd1rza ~ię nałóg 

Poniżej drukuiemy wy ą!ek z pracy T 
Reka p. l. „Rurh Ludo·\·y w Po 1 ~t:e", wy. 
danej p: zez Spóh:lz 1el n1ę wyda ;vniczą „Prii
sa Chłopska" w Lodzi. 

Trudno byłoby wskazać dokładnie da
tę. stanowiącą rn.oment narodzznia się 
chłopskiego ruchu ludowego. W rzeczy· 
wistości bowin!'l taka ściśle okrzślon.i. 
chwila - dlień, mie:siąc cly rok nawet 
- nie istnieje. Data taka ;i'e istnieje. 
po:1ieważ ruch ten nie powstał nagle i 
n:z:;podzizwanie. Nie zrodził się ani wy
buchnął w gotow'< j postaci i formi e. N',<:: 
został fri roshincwiony odgórną cle
cyz:ą. zarządzeniem czy rozka;:cm. Je
żeli z<laa :~Jy się poufne zarzącl?:eni.1. 
pouczrnia czy ro;:kazy, a liczb t ich rze
czywiście nie byk mah, to w ż<dnym 
wypadku ni-z miały on? nil celu stwo
rzenia \'\'arunkó•.\•. k!óreby sprąjały 
rozwoiowi b:go ruchu. 

Polski ruch ludowy jest zjawiskiem 
samorodnym. Zarówno jego powstanie 
jak i ewolucja są wynikiem nalur<llnego, 
organicznego rozwoju, wypływającego 
z duszy człowieka, związanego z ziemią. 
Zrodził się on jako potrzeba mózgu i 
serca, jako wykwit uczuć i myśli, ma
rzeń i rozsądku chłopskiego. Jego sfor-

Droga ta usłana była cierBiami, pt>lw1 
przykrych niespodzianek, zawodów i 
rozczarowań. 

Wyt-rwale jednak, pomimo wszystko 
i wbrew wszystkim trud11ośc iom, ci lu
d:::ie, pi'?rwsi nieznani często z imienia 
i n:i.:::v.·'.:;;];a apostołowie nowej nezależ
nej my~li chlopskiej szli wytrwale lrn 
wytkn r>!ef'1u cdowi. Nie żyli dni-.:m 
~1:e.:-<;c;„n, nie !'.czyli na efokty. doraźne. 
ni:: dbali o nagrody i uznanie. Zyl przy
:..::: oś-:·ą. rcz;-li na dz e1i jutrz.:jszy, na 
L':'1. k',o;-y p '!.'f rhie. któ;y przyjść mu
si. A :1a~;r2dą dla n;c!i najwyższą i je 
C:.yaą by:a ka7.da Jusza chłopska, klórą 
si.ę ud1ło rozh'.lchić, był każdy chłop. 
~~tói·-=tio się wvrw<iło z odc~twi~nia, 
któr0go nntczo~o czytać i my5leć. 

Da : ~ [io czasu wi\ś nic nie czytda. 
N:e umi~ła i nie mL:da co czytać. Przed 
m2są chłoprką c:ągle zatrnśnięt2 b y
ły drzwi, odgradzając€. dopływ świeże
go. zdrow2 go pm·1ie trza i ożywczego. 
promiennego św i a tła. Zamkni~to przizd 
n·ą na wiele spustów słowo drukow::t
ne i pisane, a z tym możność szersz.ego 
spojrzenia na świat i życie, trzymano 
ją w okowach c.iemnoty, pozbawiono 

mułowania programowe i formy organi-
zacyjne kształtowały się z biegiem lat, lf. MUNKIEWICZ. 

dostępu eh zdobyczy lrnlt11ry i techniki. zgubny-- nadu7.ywania alkoholu i środ
zab to wszelkie na1clrob:1iejsz2 nawet ':ów od·irz<i·:1-:ych. nałóg s>:kf1dliwy -
prz2;a1.vy swc1l0dn-zj, woln<j myśli. Je- palenia w naclri1".:uze tytoniu. tak musi 
żeli zaś na dzizsięć wsi znah.zł się przyjść i upowsz,cli·~is się' nalóg dobry, 
chłop (kob:eta chyba nigdy). który ja- pożyt2czny, zbawienny - nałóg czyta
kirnś cudownym spos·Jbzm poznał sztu nia. Poprriz gazetę i książkę w pierw
kę czyt<'-nia. wówczas zużyt1<rH'anie s:>;ym rzedzie wp0ić można w człowie
tei <;ztuki wylacrnie na tym pol gało, ka pr1vnie11i<;> wi:dzy i pozn1nia. roz
a:!„by w nicd-.;i<>lę i świ~t' prz·~sylabi- haclzi": r„;,yśl. 'Jc11•1ąć i::i, na nowe tory, 
zować od;:ir1•v'::-dnie modli! Ny, litaniz i •J1<:P.:ać jej niez1 ane dotychczas hory· 
aldy strzdis~2. 7.o··i '' , nowe ezie i prawdy. 

Ci . wl ktlw·ch '.v:3ystko zalefafo, w Tak więc rii r rw:zv'11 ;:.le knni~cznym 
rn.,_-1„o<Eci sw1;;j i Sctmi?ni~c'1 osądzi ii. kr0kicm r111si:da <>bć si~ na•ika czvta
że clotr.d ich ~vda i l'7.Fcia, ic'.1 władn ni.i. ora:>, <loc;t:Fc 7 enie odpowierlniej 'ga
' P'tnowania. d0kąd chłopi pozoslana. 7etv i k<>ia_7.ki. clristo<:riwanych do po
ciemn1. b::-~v10lną masą. Gorzzi niż ziomu i zainteresowań ówczesnego 
przysłowiowc.~o n'.1n ia bano si~ oświe- chlora \Y/.~nmkowało to w ogóle rusze
con:.>go chłnp1. Bano się ~o. uważając, nie z mlejsca i stanowiło ten właśnie 
7 <? z o<i•.v'at". w p:nz-z idzi? świ:-idomość. ounkt wy::k;owy. od którePo roipoczy
Swoie :>,a.ś za<i~·1nk'.PV2. sobk'Ji•1ski~ in· naią się d7icie chł0pa polskiego. iako 
:.ncsy p;-zekładano, jak zaz1·.rycz:i.j. po· rnlnej. świademr.:j o•vych dróg, celów i 
nad wszystko, nie wylączając sprawy obnwiązków war~twy społecznej. 
ogólno - społecznej, narodowej. Z tą też chwilą możemy mówić n ro· 
Oświata dla ludn była dla nich rów- rłzeniu sie ruchu ludowe!!o, o jego po

nnznaczna z panicznym lę!der1 przed wstaniu. Ten punld wyjściowy różnym 
koniecznością usunięci<t i wyrównania jest dla poszczególnych dzielnic i to o 
wiekowych krzywd, nieprawości i o-[ tyle. o ile odmienne były stosunki pa-
szustw. nujące podówczas na tych terenach. 

dojrzewały, przybierały postać najwła
ściwszą dla wielkiego ruchu masowego. 
Rozwijały się i pogłębiały zasady pro
gramowe. Przebyły one olbrzymią dro
gę. Od spraw drobnych, od bolączek 
często nikłych, miejscowych, do zagad
nień ogólnych, do problemów społecz
nych, państwowo-politycznych, gospo
darczych i kulturalnych. Od spraw re
peracji mostku na pobliskim strumyku. 
od budowy drogi przez wieś. od obrony 
przed niesprawiedliwym rozkładzm cię
żarów podatkowych lub nadmiernym 
zdzierstwem proboszcza, do reformy 
praw i urządzeń, do przebudowy gospo
darczej, społecznej i politycznej. · 

Mikołaj Kopernik- adr11inistrator i obro1i.ca Warmii 
W niewielkim miasteczku warmijskim 

we Fromborku 403 lata temu, w roku 
1543 umarł najwybitniejszy polski uczo
ny o sławie wszechświatowej - Mik o
ł a j K o p e r n i k. 
Postać polskiego astronoma. który w 

wyniku swych żmudnych prac i precy· 
zyjnych obliczeń - „wstrzymał słońce, 
wzruszył ziemię", jest powszechnie 
znaną. 

Odkrycie to było wprost rewolucyj
ne, godziło bowiem w podstawy dotych
czasowej nauki, która twierdziła, że 
centrum wszechświata jest ziemia, wo
kół której obracają się inne planety. Re
·wolucyjność ta, tym większą byla, że 
straży dawnej teorii stał Kościół katolic
ki, dla którego mętne wywody biblijne 
o Jozuem co wstrzymał słońce były 
ważniejsze, niż prawdy naukowych od
kryć. 

Jak przyszła, bo przyjść musiała, ko
nieczność ujawnienia się i skrystalizo· 
wania nowej, świeżej, w sensie równo
rz"?,dne go czynnika społecznego, war
stwy chłopskiej. która w ciągu długich 
wieków na skutek gry ówczesnych sił 
znajdowała się poza nawiasem narodu, 
tak też koniecznością dziejową stało 
się, ażeby ta warstwa przemówiła, aże
by dała wyraz swemu życiu, swym tro
skom i radościom, swym myślom, po-
trzebom i dążeniom. Nie ma potrzeby rozpisywać się sze-
Początek pracy ludowej był potwor- rzej o ~oper.nik_u i.ako uczonym, ~dyż ta 

nie trudny, niemal beznadziejny. strona ieg~ zyc1a iest p~wsz.ec~m1~ zna-
B 1' b · hł · b l' 1 d · b ł ną. To tez w 403 roczll!cę sm1erc1 tego 

Y 1 

1 °>bviemł c op:,. Y 1 ub zi~,. Y a wielkiego i zasłużonego polaka pragnie-
masa, a e ez ącznosc1 ze so ą 1 swia- . . • . · h 
d , · b · k' k 1 · k · k my zwrocie uwagę 1 zapoznac naszyc 
omo~ci, .ez Ja bieg o do wt iet z~iądz lu czytelnikó}V z . działalnością Mikołaja 

organ17.acy1nego, ez os a eczne1 z o - K ·1 · k d · · · b • '. · d d · 1 · 'I' · . · ł g / operm rn ta o a mI01stratora 1 o ron-
noscl 0 Mamo h~ neł mys 1 ~·tmia e 0 cv \Varmii. która wysunięta najbardziej 
ctzynu. . asa c. obps <a,l roz 1 ałk' ap~- n~ północ naszych rubieży bvła bastio-
yczna, ciemna 1 ezwo na, ca ow1c1e 1 k · · d d. " k · 

b ł d. dk 'k b nem po s osc1 prze zape ami rzyzac-
y a po oorzą owana czynni om o - kt' d · k' · · ł h · , -'l. t · ń' t twa, ore o wie ow wyciąga o c ci-

cym, !e~ 1 naw7 nie zawsze wro"'1m, o we r ce 0 nasze ziemie. 
w kazclym razie wyrosłym ze starego ę P , 
świata. Czynnikom, które posiadały Będąc współpracownikiem wuja swe-
wladzę i siłę i dążyły nie tylko do go, a ówczesnego \iiskupa warmijskiego 
u~.rzy•11ania t"i swojej mocy i panowa- Waczenrody, który, jak mawiał o nim 
n:a. ale t~ż c1o ich ciągkgo rozszerza- król Zygmunt I - był najwierniejszym 
Pia i pogłębiania. do przystosowania "'~vwatelem Polski, a którego krzyżacy 
swoich celów i dró!1 do nowoczesnych słusznie uważali za największe~o swego 
form życin, bytu, działania. "lro.~a - r1.azywaiąc go .,diabłem wcie-

W t::ikim h'.:';„'lcH ~ ·nym zdc.wałoby lanym". Krmernik utr~vmyw.ał sl<dv 
s;ę m-.menci:, ni. dnie wyzysku. po- kon.tokt z dwo;em kro_lewskim .. brał 
krzvwch:ni <1., nędzy i cieMnoty. rozpo- udział w obr~dc>.ch .se.1mu p~lsk1:go, 
c":ęły pra~„ i:;-. hviatleisze, rommniej- a na wszystkich Se1mik~ch. 1 . Z1az
g2 i fe"'~7<> ;2 ,1n..,s[l;i, ktć-rych :cdyny111 cfa.~h .wyst~pował. w obrome z1~m1 v.:a;
!''~2 rbim i WFystkimi środkami by~a ich ;~11r.k1e_1. o~' n:e~~·ąc przrd ~a~orc~oscia 
dobri. wola. zap;ił. wiara w człowieka. 1 mtry12am1 Krzvzaclwa. Po sm1erc1 swe
j zwyc~n.jne?, lud zkie , szczerz szrca. Ci ~zcz~ś~·wo~~ Warmii. i Prus le~y \\'. si.1-
p:erwsi p"r„,..i~rzy rozpoczęli pracę nad go wtt1a w rlals7.y'.11 ciągu sta.ł 01eug1ęc~e 
tym. co było n:tpozór nieosiągalne, ła- na. swym stano'~'IS~U - ~~1erdząc. z,e 
mali zapory, które wydawały się ni? do 11 ;1 Rzeczpo~pol~te1. Polski.ei. I t~ .'~ł:is
złam::inia, rozbijali skorupy i głazy n 1P. ~1"':'ydat111;i ~1ę 1eg? d71=>laln~.sc 1ako 
twarde, klóre pozornie były nie do roz- adm:mstratora i obroncy Warm11. 
b·ci;i. J i.mali zaoory, usuwali prze~zko- \Y/ ciąatt swzqo życia dwukrotni " 
d". I orf11"ali ścieżki - do duszy chłop- •rełnh ł t„ fup l<:ci:. Pi e.-wszv raz w 1"i16 
sl<i('j. Zapory z zewnątrz. ze strony roku iako administrator dóbr kapitu
w?rs'.w uprzvwilejowanvch i ówczes- larnych Ol:?ztyna i Melzaka. Na tym sta
n"r11 c:>:ynników u1·zędowych, oraz nowisktt wykazał niepospolitą energię. 
rrze:;7,K"flv nd wewn;;i,trz, tkwiące w Mało przebywał na zamku Olsztyńskim, 
umyśle chłopa. w sposohie jego życia, ob:<żdżając powierzone iesfo pieczv t€
·w iz~o cr7' zwyczaiP.ui'lch. obyc7.'lj;ich, rnny. I tu poznaiemy działalność Ko
wierz~n:ach, przesądach i bezwładzie. pernika nie tylko jako gorącego patrio-

ty, prawego ohywatela Polski. ale i ja· 
ko światłego społecznika. W swych wy
jazdach docierał bowiem do najbardziej 
zapadłych wsi. by nadawać chłopom zie
mię,' udzielać im pomocy w ziarnie, u
walniać z pańszczyzny, służyć poradą 
lekarską. 

Ówczesne wsie warmijskie były dzię
ki najazdom krzyżackim wyludnione i 
wyniszczone. Kopernik pragnąc położyć 
kres tem•1 - i!r')m.'.'.c17,'} 7::i.sobv obronnr 
prz.ociw Krzyżakom. Dbał 0 uniocnienie 
zamków, o zaopatrzenie ich w broń i a-
municję. 

Jest jeszcze jeden rys, który należy 
podkreślić. We wszystkich tych czyn
nościach jako administrator i nh·-i1irri 

wymagał sumiennego spełniania obo
wiązków, przy czym kierował się zaw
sze względami ludzkości i sprawiedli
wości. Stojąc na straży prawa był naj
sprawiedhvszym sędzią, a zarazem naj
bardziej wyrozumiałym człowiekiem. 
Nic więc dziwnego. że 3·letnia działal
ność Ko:J?rnik;i. w tym ch;iraklerze. za
częła wydawać owoce. Ziem'a warmij
ska podźwigneła się i zaczęła kwitnąć 
nowvrn s7.cześliwym życiem. 

W 1519 roku Kopernik opus>:c7.::i z:-ii· 
mowane stanowisko. by w rok później, 
gdy hufce krzyż?ckie palac wsi? i mia
sta najech .1.ły \X/armie, gdv !'Od grozą 
niebezpieczeństwa bish1p Fabinn wraz 
z kapitułą ucieka z Licbarka do Toru
nia, Kopernik prz yhV'v''Fl dn 01~-·,·na i 
staie jako jedyny obrońca Warmii. 

Ówczesny zamrl~ ol„ztv-~ ·- 1 ·: 1-- ~ n;:i 1 

silniejszą i kluczową pozycją Warmii. 
Kopernik obsadza w nim 100-tu osobo
wą, wyoról:>owaną zało~e. rnopa'rza 2r 
w dostat.<>czrici. ilość żvwn"ści, arnunicj; 
i broni. by rnÓc stawić opór P"lncrowi 
krzyżactwf!. G<ly w lutym 1 q1 Mlc11 
]ą7.y7;ricy nnd dovrÓG7 h"C'11 Wf:~ll,j--<r 

Mhtrza 7~ 1,onu Albrechh ohk~li Ol
sztyn - K0pernik kicruic: hfo olirnn~ 
w soo"ób <:K tfec 7""· zm11•7a;;1c krzvż?
kó'N do nclwrotu. Ener<Jiq s ·:ą i przcrl 
siębiorc:>,n~cią nl-:-onił zicm:ę w11r111i;~1,;i 
przed zalewem krzyżactwo. 

\V r1n1vń-l nol n·~~'1vch z::tsl11g rll;i \Y/ ar 
mii w czerwcu 1521 1·oku zost..1ł miano· 
wany Komirnr7.cm W:'lrrnH i pdnomoc
nikiem krókwsldm. Po zawarciu ko
rzystne!!o dla Polski polwiu powróc·l 
dn Fromborka i tam kończył 8We d7.i<>ło 
o b11flowie nowe~o systemu wszechświa
ta. Tu zakończył swój żywot najpra
cowitszego uczonego, n~jgorętsze)Jo 
obrońcy polskości, najpracowitszego 
człowieka. 

warmiiskiei do PoJ„ki. a w 403 rocznicę 
zgonu Kopernika we Fromborku ludność 
tych ziem złożyh hołd temu wielkiemu 
Polakowi, którego sława jako wielkie
~o rnę7.;i <:tanu dorównuie nieomal jego 
sławie jako największego astronoma. 

Uroczystości kope:rnikow<:kie na zie
miach warmijska -mazurskich rozpoczę
ły się otwarciem wystawy, poświęconej 
Koperni owi na zam1rn olsztyńskim. 

" Piękne jest położeni-z Olsztyna. Wo-
kół rozle .glych iezior okolonych zielenią 
sosnowych hsów leży on na kilku wzgó
rza.eh. Ni! jednym z nich stoi zamek, 
którego 400 lat temu bronił Kopernik. 
U podnóża zamk 11 wiie się wartki i sre
brzysty potol<. W zamku w chwili obec
nej mieści się wystawa poświęcona Ko
pernikowi tak bardzo zrośniętemu z zie-
mią warmijską. · 

Uroc7.ysl::~n otwarci'l wystawy w o
becności dyr. Szynia 11.sld ego dokonał tu· 
tejszy wojewoda dr. Z. Robel. 
Oprowadzał gości i udzielał wyjaś

nień kustosz muzeum, m1r. H Skurpski. 
Wystawa pomyślana jest jako pomoc 

naukowa dla młodzieży szkolnej i szer
szych mas sp1lccl'!t'tstwa, stąd też nosi 
przede wszystkim charakter dydak
tyczny. 

W dwóch obsze„nych i widnyl!h sa
lach zapoznaiemy <;;ę z historią życia 
Astronoma. z jego działalnością nauko
wą i polityczną. s~ereg reprodukcji sta
rych <;zhrchów, gabloty z cenn ymi dzie
łami Kopernika i jego następców -
Kepplcrn. Brahe, Gallil"usza. zaopatrzo
ne w doslrnnałe teksty wyiaśniaiące, · 
przykuwają nwa?,ę widm. przed którym 
wystawa otwiera nowe ni'<rnane dotąd • 
karty z życia Kopernika. 

Na S7,czq~ólną uw:-igę z::i.sługuie pod
krdlcnie prz-.::z nrg!Jn;z1.tnrów wystawy 
dzhłcilności politvcrnei Astronoma. o 
k!(>;i;j n1·z„cią1ny · Pofak m::iłn co wie
d:>:iał dof<jd. Usty d'J luóla Zvgmunt11. 
adn1inislracia kapituły ol~zlyrHdej, o
brona zamku pr:>c>d krzv7.<ilrn~1i wskazu
ją nara nowe!lo Kopernilrn - męża s!a· 
nu. mądrego wlodarza, zwycięsl<i:.:go . 
wod7a. r 

W sali drugiej dnminu:e por i· rsie A
stronoma. a pod nim w'rniec hurowy 
z napisem: ,.Mikobiriv·i Knner 111rnwi w 
pierwszą rocznicę rirlzysl::i„i:i Warmii„ 
Maj 1946. Rząd RP." Gal?1lu~ !auro 
wa. poch"rlqca z Grobu Ni::zn::1!'<>gr 
Żołnierza w War.;7;1,·ri? zn~hła nr7eka 
zana przez woj. d;-. Z. Hnhh poclC?as tt 

roczystości we Fron1l·orl•u. 
W ~ablolce przycia~a UWVp~ piPrwo;;:? 

pr:l:;l ie i europejskie tfr111ac7. '-'ei1> chi·! 
Słusznie się shło, że w pierwszą roc2 f'°r>;i~rnil•J. W''d:tr1~ w \Y/~,.,7.,1'.'/ie prl~Z 

nicę powrotu prastaropolskiej ziemi, St. Slrąbskiego w r. 185'1. 
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ofiarności poświęcenia i 6oliaterstwa:, 
którego dowody daJ w obecnej walce z 

Książki chętnie na • WSI czytywane 
Niemcami, chętnie zagłębia c;ię w po· 
w1esc1 historycznej chcąc porównać 
wartości, które sam wnosi do życia paó
st'..vowego z dorobkiem wieków po· 

Je.dna z pierwszych powieści, która 
została wydana w roku zeszłym i mo
mentalnie rozkupiona znikła z wystaw 
księgarni, była powieść Henryka Sien
kiewicza - ,;Krzyżacy". 

Książka ta, wyciągana pokryjomu ze 
schowków podczas okupacji niemiec
kiej, krążyła z rąk do rąk szczególnie 
wśród młodzieży ciesząc się ogromną 
poczytnością. Aktualność tematu w ży
wych obrazach malującego odwieczne 
okrucieństwo i agresywność wroga nie
mieckiego w stosunku do Polski, doda
wała jej znaczenia i wartości. To moc
ne powiązanie z niedawnymi przeży
ciami całego . społeczeństwa, stało się 
powodem rzucenia jej na maszyny dru
karskie, jako jednej z pierwszych, z 
chwilą usunięcia okupanta z granic Pol
ski. 

Sienkiewicz pisał ją pod wpływem u
czuć wywołanych ostrym naporem ~er
manizacyjnym na Poznańskie, po głoś
nych wypadkach we Wrześni, ostrzega
jąc nie tylko Polskę, ale całą Europę 
przed grożącym jej ni.ebezpieczeństwem. 

Dnia 5 maja minęła setna rocznica 
urodzin poczytnego pisarza. Henryk 
Sienki.ewicz urodził się w roku 1846 we 
wsi Woli Okrzejskiej, lieżącej niedaleko 
Maciejowic, pamiętnych w historii z 
klęski insurekcyjnych wojsk Kościusz
ki. Rocznica ta minęła dość cicho, choć 
autor „Trylogii' cieszy się dotychczas
popularnością i niewielu jest ludzi w 
Polsce czytujących, którym obcą była
by j,ego powieść. 

W pierwszych swych utworach, jak: 
„Janko muzykant", „Szkice węglem", 
czy "Bartek zwycięzca", Sienkiewicz in
teresuje się wsią. Jednak zainteresowa
nie to przejawia się tylko, jako stwier
dzenie niewykorzystania p.ewnych ta
lentów i zalet twórczych ukrytych 
wśród chłopów, z braku odpowiedniej, 
patronackiej opieki dworu, któraby 

chającej co raz większym płomieniem 
walki o niepodległość i zdobycze socjal
ne, jako pisarz uciekł w przeszłość, by 
w barwnych obrazach i wspaniałej nar
racji przekazać pełne rozmachu, tężyz
ny i zdrowia fi:tycznego, czyny rycer
-:kiej szlachty: Skrzetuskich, Wołody
jowskich czy Kmidców. 

Przed pierwszą wojną światową roz
chwytywano powieści Sienkiewicza, 
szukając w nich zapomnienia przed 
ciężką rzeczywistością, były one bo
wiem pisane jak stwierdza sam autor -
„ku pokrzepieniu serc". 

Zastanowić by się należało dlaczego 
pisarz tak obcy nastawieniem psychicz· 
nym i dążnościami obecnemu pok"ole
niu, cieszy się jeszcze poczytnością na 
wsi, dlaczego książki jego tak chętnie 
są widziane w każdej bibliotece domu 
ludowego, czy koła młodzieży. 
Wieś przejawia zdecydowane zainte

resowanie powieścią historyczną, a 
Sienkiewicz jest jej masowym dostar
czycielem. Inne jego dzieła „Bez dog
matu", „Rodzina Połanieckich" są czy
tywane mniej, j.est on znany przede 
wszystkim na wsi jako autor „Trylogii' 
czy „Krzyżaków" , w mniejszym stopniu 
„Quo vadis", które rozsławiło jego imię 
po całym świecie przynosząc mu od· 
znaczenie nagrody Nobla. 
Wspaniała powieść dla młodzieży 

„W pustyni i w puszczy" uważana · 
przez wielu krytyków za arcydzieło 
Sienkiewfoza, mająca ogromne warto
ści wycllowawcze, zalecająca według 
słów prof. Konstantego Wojciechow
ski.e·go "Radź sobie w najtrudniejszych 
okolicznościach jak możesz, przy uży
ciu środków jakimi rozporządzasz", jest 
powieścią dla młodzieży "wprost" wy
marzoną, j.edną z najdoskonalszych ja
kie istnieją", chętnie przez wielu po-

przyczyniła się do usunięcia zła z życia EM-WICZ. 

równywaną na jej korzyść, ze znaną przednich. 
powieścią "Daniela Dafoe „Robinson Bohaterstwo i patriotyzm rycerZY. 
Kruzoe". Książka ta nie dotarła jeszcze sienkiewiczowskich, które jak stwier
do szerokiego grona czytelników na dza Feldman, jeden z najzaciętszycłi 
wsi i żałować należy, że nie wzbudziła krytyków Sienkiewicza, mające swoją 
zainteresowania odpowiedniego do j.ej wartość w pobudzaniu wyobraźni „dzie
wartości. Ma ona także swe słabe stro- siątków tysięcy rycerzy yolskich", któ
ny, Sienkiewicz jak w innych powie- rzy w roku 1915 „w rowach ' strzelec.; 
ściach nie umie zdobyć się na istotne kich będą się egzaltować obrazami nie
pode~cie do ruchu niepodległościowe- porównanego męstwa, w jego takt prę
go Arabów pod wodzą Mahdiego, wy- żyć i swoje ramiona do czynów" speł
mierzonego przeciwko Anglikom, widzi niło po raz drugi swoją rolę. W c:z;asie 
w nim jedynie "szał dzikiego człowie- wojny obecnej stawało się pobudką i 
ka". motorem nowych czynów bojowych. 

Mimo tych usterek jak stwierdza Pa- Bez przerwy zaś inspirowało i popy· 
pee w vOdrodzeniu", czytając ,,W pu- chało warstwę chłopską, do zajęcia 
styni i w puszczy", „czytelnik nabiera opróżnionego przez szlachtę miejsca w 
wiary w życie, w zwycięstwo dobra nad państwi.e i wykazania wsiowego przy
zł.em, w znaczenie osobistej dzielności, wiązania do ziemi i Ojczyzny niemniej 
uczy się jaki powinien być stosunek silnego i mocnego niż to, ktQre wyide·a
człowieka do człowieka bez w;-ględu na lizowane malował Sienkiewicz. 
jego wyznanie i rasę, jakimi ma być sto- Zaznaczyć jednak należy, że wraz z 
sunek do zwierząt jeśli mają być naszy- przedostaniem się na wieś powieści czy 
mi przyjaciółmi...". poematów historycznych o spojrzeniu 
Wieś pasjonuje jednak przede wszyst- rewizjonistycznym na przeszłość jak 

kim powieść historyczna._ To znamien- „Kordian i cham" Kruczkowskiego, 
na cecha chłopskiego pokolenia, dla te-· -„Kumac" Skuzy, czy "Słowa o Jakubie 
go sięga po książkę Sienkiewicza, któ- Szeli" Jasińskiego, młode pokolenie 
ry mocą kunsztu pisarskiego przenieść chłopów wychowane w ideałach walki 
potrafi czytelnika w prze•szłość, ukazu- o sprawiedliwość społeczną, oddalać się 
jąc bohaterskie czyny; patriotyzm i będzie co raz dal.ej od powieści Sien
ofiarność dla ojczyzny - stanu szla- kiewicza. Wraz ze wzrostem krytycyz
checkiego. Chłop, jako warstwa młoda, mu, zmniejszać się będzie ich poczytność 
wchodząca na drogi państwow.e, w z.,,stąpić je musi powieść nie tenden· 
w "Trylogii" szuka siebie. Zdając sobie cyjna i anulująca w zupełności udział 
dokładnie sprawę z wykończenia dzie- chfopów w tysiącletnim budownictwie 
jowego warstwy szlachecka - ziemiań- państwowym, ale powieść historyczna, 
skiej, przygląda się chętnie wyidealizo- gdzie trud i wysiłek chłopski na któ· 
wanym przez Sienkiewicza postaciom, rym budowała swe wyczyny bohater
myśląe o obecnej swej roli w państwie skie szlachta, znajdzie swe wyraźne 
i społeczeństwi.e. udokumentowanie i karty nie tyle barw-
Pragnąc złączyć swe imię z przeszło- ne i zapełnion.e brawurą, ale pełne tre

ścią historyczną Polski, chce ją znać i. ści najistotniejszej wartości życia 
rozumieć, a posiadając ogromną dozę pracy. 

•} I 

\vsi. 
Ten konserwatyzm społeczny w pa

trzeniu na stosunki klasowe w Polsce, 
Przegląd prasy ludoWei 

ten brak odwagi krytycznego rozpatrze- „fols!<a Ludowa„ z dn. 26.V br. w artykule 
nia ich, gloryfikacja przeszłości prze- p. t. „Moina i tak" pisze: 

chodząca w bałwochwalstwo, dobro- PozMński organ peperowcowy rozpiS'ał się 
wolne unikanie patrzeniu złu w oczy, o świę'Cie Ludowym, uważając je i za swoje 
przyczyniły się, iż pisarz ten nie wiele święto. 
ma wspólnego z czasami przeżywanymi Moż.na i tak! Dlaczegóżby więc PPR nie mia· 
obecnie, daleki j'est od przemian ku la brać udziału w czysto chłopskim święcie? 

Można i tak, boć podobno bli:tsza tradycJ1 
którym podążyły masy chłopska-robot- świąt ludowych jest PPR aniżeli PSL, ten czy 
nicze. I tym tylko należy tłumaczyć ci- inny sekretarz partii, aniieli Mikołajczyk, czy 
szę. w której przeszedł jego jubileusz. inny tacy ogól&:'!'.: szanowani więźniowie brze 

Jako piewca szlachetczyzny, zie- scy Kiernik i Bagiński„. 
Albo ten strajk chłopski z r. 1937? Co Mi

miaństwa i wywodzącej się z niego in- kołajczyk ma z nim wspólnego? Czy to on stal 
teligencji miejskiej, uważany za czoło- na czele - jako ówczesny wiceprezes stronnl 
wego pisarza konserwatywnej części ctwa - tej wielkiej manifestacji chłopskiej 
społeczeństwa. Stać go na patriotyzm T.a~, mo~n~ wrpisywać różne bzdury,_ gorzej 
i na dużą dozę polskości nie stać go na Etoh 1i:st, .1esli się ktoś w. tych wyroys~a11;ycb 

. . . .' . . przez s1cb1e bzdurach zagubi. Wówczas usm1ecb 
uczucie spraw1edhwosc1 społecznej.\ politowimia uknzuje się na ustach czytelnika. 
Kwestia Zaporoża i Chmielnickiego hę- W nr. 21 z dn. 26.V br. „Piasta" spc•tykarny 
dzie dla niego tylko buntem dziczy artykulik, który poniżej przytaczamy, p. t. „Nieu 
chłopskiej chęcią wydarcia się spod - dala propaganda". 

Pai1skier{o' kańczur{a. „Perlamenterzyści brytyj~cv zwiedzali .na ~o-
• 5 5 . „„ . czątku b. roku Polskę 1 zainteresowali sui row 

Mimo braku u autora '.'T_r~l~gu tns- nież naszymi wewnętrznymi stosunkami polity. 
tynktu społecznego, pow1esc1 1ego wy- cznymi. 
wierają dość duży wpływ na masy i nie Prasa zblokowana w walce przeciw PSL po
wszystki.e uczucia, które budzą nada- woływała się w swej propagandzie na rzeci 
wałyby się do potępienia w całości. Zda- wspólnego _bloku wyb~rczego. na raport parła. 

. . . . . mentarzys!ow bryty1sk1ch, kfor:i:y rzekomo wy. 
wać musimy sobi,e sprawę, 1z mimo powiedzieli się za „koniecznością utworzenia 
swych cech dla naszego okresu tak bar- w Polsce bloku wyborczego wszystkich stron 
dzo ujemnych, dzięki dużemu talenta- nictw". 
wi ich autora. powieści jego weszły jed- Dziś ckazuje się, że jest to nieprawdą. 
nak do dorobku kultury polskiej. Od.nośny us!ęp raportu parlamentarzystów 

A T 1 „„ . bruru dosłcwme: 
.. .uto: !' ry og11 ;eszcze za swego „W związku z nadchodzącymi wyborami wie„ 
zyc1a s1lme był atakowany za swe po- le óitoby się powiedzieć na rzecz uzyskania 
glądy, przez wszystkie żywioły nostę- bloku Wfzysikich stronnictw. W obecnej chwll1 
powe, szczególnie zaś <łdy po rok~ 1905 wyd~~e się: że główną. po~r:i:ebą s~ołecz~ństwa 
i rewolucji wymierzon:) przeciwko ca- polsk1~go 1est nau~z~n1e się .sztuki .wsp~łpracy 

· · . ł wi· " . . w polityce. ChO'C1az na ogol nie iestesmy za 
ratow1, nap1sa "w 1ry , nap1ętnu1ąc koalicjemi, wierzymy, że koalicja w obecnej 
ostro przedstawicieli dążności nkpod- chwili, uzgodniona poml<.;dzy wszystkimi 
le~łościowych. stt"onniclwami w rządzie, jest kategoryczną ko. 

Słusznie zarzucano mu także przei- niecznością". • 
na • f I t · hi "t h t d . Ten ustęp reportu przedstawiony został w 

;za~_1e a { ow " ~rycznyc e~ en polskiej prnsie zblokowanej, jakoby parłamen· 
cyjnosc w obrazowanm przeszłości, ob- tnrzyści brytyjscy wypowiedzieli się zdecydo
darzani.e postaci znanych w dziejach z w2.nie za blokiem wyborczym w Polsce. Tym. 
cech ujem:iych, w wartości dodatnie. cz11sem jest tu wyraźnie mowa o tym, że „ka 
(Jeremi Wiśniowiecki). t~goryczną ko:iiec~nością" jest koalicja stron· 

M' t k iol · d · I{ • , • d mctw w rządzie., nie w bloku wyborczym. Au-
.1~~ ~ W: ~ ~ me. ocią5~l~C 1 wa • torom sprawozdania szło przy tym zapewne <• 

pow1esc S1enk1ew1cza jest ks1ązką, któ- wprowDdzcnie do koalicji rządowej Stronnictwa 
ra osiągnęła ogromną poczytność u mas Pracy, które dotych-czas w 'Rządzie Jednośc.i 
ludowych. Kolorowość, brnwura, wer- Naroflowej nie j~st reprezentowane. 
wa w pr.zedstawianiu przeszłości. znaj- . Jeden z a~torow raport~, poseł Hynd, nt1le 

d ł · 'cl. • d h 1' h ::acy do lewicy labourzvstow, 7.apytany zostal 
owa a. 1 • zna •" 1re .ofyc cz~s icznyc n~ .:ebrr.nlu w Caxon H11ll o kwestię blcku wy. 

czytelmkow. 1' u tor ich bowiem od za- borc:1eJto w Polsce. Odpow\~di, iakiei udzielił 
machów i bomb roku 1905, od wvbu- rozwlałc wszelkie vrąlpliwości na ten temat. 

Całkiem świeżo zaś. gdyż ubiegłej niedzieli, 
wybitny przywódca Lal>our Party w Anglii, mi' 
nister Morrison, wypowiedział się zdecydowa 

· e przeciw blokom wyborczym w krajach eu· 
ropejskich i apelował do partii socjalistycznych 
na kontynencie aieby „nie przyjmowały zbyt 
skwapliwie nasuwej11cej duże wątptłwości prak 
tyki jednej listy wyborczej''. 

Należy odczekać. jak na to konkretne i wier. 
nie oddane stanowisko labourzystów zareaguje 
„Robotn;k" i PPS. 

Również w „Piaście" z dn. 19.V. br. znajdu
je Eię notatka o metodach postępowania w.6jta 
z Nowej Góry. Metody te są wielce charaktery
styczne. Oto jak Wójt Chuderko urzęduje. 

„Przeminęli pańszczyźniani karbowi l eko. 
nomowie, minęła epoka utrapień Składkow
skiego, zosbł jednak w6jt Chucherko - i.„ 
urzędujeł Zmieniają się cusy, zmieniają się 
ustroje państwol'fe, a ludzie i metody pozosta
ją stare! 

Niech za przyklacl tego posłuży pismo p 
wójta Chucherki: 

Nowa G6ra dnia 4V.1946 r 
„Zarząd Gminy w Nowel Górze 
powiat Chrzanów woj. Krakowskie, 

Do 
Ob. Sołtysa 

w Nowej Górze. 
Na dzień szóstego maja 1946 r. na godzinę 

8.ma rano wyznacza się niżej wypisanych Oby
wat~li do zrobienia porządku w podwórku gro
madzkim t. j. wyczysizczenia ustępów, wywie 
zienia popiołu oraz zaorania ogródka gromad:i:
kiego, a mianowicie: 

t. Kramarz Stefan, 2. Ornacki Andrzej, 3. La 
soń Adam (Chucherko Jan), 4. Piorko Stanisław 
Nr 57, 5. Grabowski Wojciech, 6. Glen Włady. 
sław 130. 

Do czyszczenia ustępów: t. Chucherko An. 
ton!, 2. Mazur Franciszek (syn Zygmunta), 3. 
świesz:e.k Andrzej. 

Do Posterunku Milicji Obvwatełskiej 
w Nowej Górze 

pl'Zesyla się do wiadomości oraz dopilnowania 
pie~zęć wójt: 

zarządu gmin. St. Chucherko 
Na pozór niewinne pismo, jasne, przejrzys1e, 

dokładnie określające podmiot władzy, przed· 
miot chłopski i orzeczenie na karę wyczysz. 
czellia przez trzech „wypisanych Obywateli" 
gromaclzkich ustępów! Akurat właśnie ci trzej 
„Obywatele"! Szacunek, należny ze strony 
wójta do obywateli gminy jest, „wypisuje'' si11 
ich przez wielkie „O''ł 

Tak to p. wójt Chucherko pojął ducha no. 
wego czasu! Zapomniał tylko w ,nakazie' kar· 
nym" określić winy i podstawy prawnej dla 
kary! Ale „wypisani" o tvm wiedzą i spo!e 
czeństwo w J!minie Nowa Góra tcltże, jaka by 
la wina. Szukają tylko podstawy prawnej. I te1 
brak. A źle, jak braknie prawa! 

W nr 20 „Wici" z dn, 26 maia br. znajduienw 

przemówienie kol. M. Maniakówny, selfretarltl 
ZMWRP Wici nad mogiłą Niedziałkowskiego 
Przemówienie to wygłoszone w dniu 11 maja 
br. na pogrzeb'e ś. p. Niedziałkowskiego w Pal
mirac3, gdzie został :z-amordowanv wraz z . p. 
M Ratajem przez zbirów niemieckich podajem~ 
w całości: 

„są ludzie, którzy nie dają się zmieścić w 
granicach jednej partii, którzy stają się własno. 
śtią całego narodu. 

Jeżeli jednak dzisiaj cały Naród chyli się w 
hołdzie głębokim nad tym grobem, czyni to 
szczególnie młodzież. 

Towarzyszu Niedziałkowski! -Dla nas, mło
dzieży polskiej, na któreł w pierwszym rzędzie 
spoczywa ciężar wychowania nowego człowie 
ka, zostaniecie na zawsze wzorem i nauczycie· 
Iem. 

Wzorem będą cechy Waszego charakteru. 
i umysłu: Wasza wi•soka kultura poli~ycznego 
działania, Wasr. gł~bok.i humanizm, Wasze nie 
pospolita odwaga cywilna i wierność dla Spr.a• 

"'"Y· 
Byliście, Towarzyszu Niedziałkowski, szcze„ 

rym przyjacielem młodzieży. Mieliście zawszt 
szacunek dla naszych dążeń i szlachetne wyro
źumienie dla błędów młodości. Szanowaliśmy l 
kochaliśmy Was za to , 

Dziś, żegnaiac Was na zawsze, możemy ,Was 
zapewnić, że Sprawa, dla której żyliście i po
nieśliście śmierć bohaterską - Sprawa Wolno 
ci i Równości - jest i będzie naczelnym ha-
5lem w pracy i walce postępowej młodzież,. 
polskiej. 

I kiedy, jP.ko przedstawicie!ce młodzieży 
chłopskiej, która przyszła pochylić nad Waszym 
grobem sztandary wiciowe i szł!lndar Batalio 
nów Chłopskich, przypadł mi zaszczyt m6wie. 
nia w im'cn'u całej demokratycznej młod:r.ieży 
polskiej ned Waszym gromem, grobem wybitne. 
go W!półtwórcy chłop$ko-robotniczego przy· 
mlerza - to chcę podkreślić, że i!orącym pra• 
J!nieniem nas chłopów jest, aby Wasze S'zczere 
i głębokie ujmowanie problemu współpracy 
chłopów i robotników na zasadzie równi z rów• 
nymi znajdywało zawsze wyraz w dzialanhr 
ugrupowsń roliotniczych i chłopskich starszego 
i młode.go pokolenia. 

Towarzyszu Nicdzialkowskl, żegnam Was w 
in:leniu całej polskiej demokratycznej m!odde. 
ży, w imieniu Turowców, Harcerzy. Zwiazku 
Wałki Mlodych. Zwiazku Młod:>:ieżv D"mokra. 
tycznej i Zwiuku Młodzieży Wiejskiej „Wlci" 

Zadaniem Waszego pokolenia byla walka ~ 
ideały demokracji. 

Przed n1iszym pokoleniem stoi trud realir.acil 
tych idee.łów, trud budowania Polski Ludowej 

Pri:yrzekamy nad W<!szą mogiłą że bedzie
my tok pracować i walczyć, abyśmy mogli stać 
sie go11nymi spadkobiercami Waszel!o pokole
nia, :>okolenia szlachetµy-ch bojowników demo• 
kr<1cji". 
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spraw obcych 
EWAKUACJA EGIPTU W PARLAMENCIE I Poziom zbrojeń hiszpańs~ich nie po~ostaje "". 

BRYTYJSKIM. ż~dnym stosunku do zasobow ekonomicznych 1 

ludności Hiszpanii. 
W dniu 24 maja doszło do gwałtownej WY· Koncentracja oddziałów generała Franco oad 

miany zdań . między ministrem sprav.:. u)!ranicz· granicą franc.uską z~.stała zr~cz~i~ .zan1askow~. 
nych Beyioem, a przywódcą opozycji W. Chur n:i podczas mspekc11 bryty1sk1e1 1 amerykan. 
chillem, w czasie debaty w tzbie Gmin nad ~pr~ skiej w strefie nadgranicznej. 
'Vll ewakuacji Egiptu 'Przez w~jska bi yty1sk1e 
Pełen temperamentu W. Churchill atakcwał Be- ROZMOWY POLSKO • RADZIECKIE W MO
vina w niewybredny sposób zarówno podczas 
przemówienia swego, jak i w -:za~ie ~rze'!1(.. 
wienia Bevina, co w stosunkach angielskich iest 
niezwyczajnym objawem i dowodzi, że stronoi. 
ctwo konserwatystów pod kierownictwem Chur· 
chilla i {ego !'l'awej ręki Edena zamierza. przejść 
do ostrej walki z rządem Partii Pracy n.ie tylko 
na odcinku spraw wewnęlrznyc!t, ale 1 w za-
kresie polilyki zagraoicznej. . 

Przechodząc do same~o przedmiotu dyskusji, 
t rzeba na wstępie stwierdzić, że stronnictwo 
konserwatywne obstaje przy traktacie anglo
e!!1pskim z 1936 r., aa mocy którego Wie'ka .Bry
tania uprawniona była utrzymywać w Eg1psie 
garnizony wojskowe głównie dla obrony s~ych 
dróg imperialnych w rejonie k~nału Suezk;ego. 

Otwierając debaty w sprawie powyższej by 
ły minister spraw zagranic:i:nych, A. Eden o. 
świadc:i:ył, że traktat anglo-egipski z 1936 r. 
nie jest upokorzeniem dla ~uwerenneg? p~~
stwa egipskiego. Gwarantuie on be.tp1eczen
stwo strefy kanału Suezkiego, co przecięż le~y 

SKWIE I ICH ·WYNIK.I. 

W dniu. 23 maia udali się do Moskwy Pre
zydent Krajowej Rady Narodowej Jzeczyp~
spolitej Po'ski2j B. Bierut, Prezes Rady M101; 
strów E. OsóbLa.Morawski, Marszałek Polski 
M. Rola • Żymierski - w towarzystwie innych 
członków delesiacii. W rozmowach. które 
toczyły się · między prezesem Rady Ministrów 
ZSRR. Jó:i:efem Stalinem i ministrem spra.w za; 
granicznych ' ZSRR W. Mołoto:vem 2 1ed~~) 
strony, a delegacją Rządu Polsk1e)!o z drug1e1, 
były omówione sprawy, dotyczące dalsLego ro.i:. 
woiu i umocnienia przyjaźni j współpracy mie
dzy narodem pol~kim a narodem r.aJzieckim. 

11
0bydwa rządy - według ~rz~dowego d?. 

niesienia - doszły do porozumienia w sprawie 
anulowania wszelkich zobowiązań finansowych, 
powstałych w czasie wojny w związku z u,zbro
jeniem i zaopatrzeniem armii polskiej, włącza· 

we wspólnym interesie zarówco W. Brytann, 
jak i Egiptu. W oiska brytyjskie wedł.ug Edena, KAROL PĘDOWSKI 
znajdują się zdała od miast i ialudn1onych O· 

jąc w te zobowiązania b. rzą.du gen. Sil<orskie
go, podobnie jak zobowiązania powstałe w 
związku z ·oświadczeniami Rządu Polskiego dla 
Czerwonej Armii we w1skazaoym okresie. Do 
czasu, kiedy Polska stworzy własny przemysł 
zbrojeniowy, rząd ZS1RR podjął się zaopatrywa
nia Armii Po!.skie( w broń i amunicję, udziela
jąc kredytu długoterminowego na rachunek 
przyszłych, wzajemnych rozrachunków_ finanso
wych. 

Wobec braku niezbędnych zasobów waluto
wych oraz trudności, na iakie Rząd Pdski na. 
trafia przy cdzyskaniu złota polskiego, uloko
wanego w bankach zagranicznych przed wojną i 
podczas wojny, Rząd Rad:i:iecki wyraził goto. 
wość okazania Polsce pomocy w postac; kredv
tu z własnych zasobów złota dla zaspokojeni::i 
najbardziej pilnych potrzeb gospodarczych Pol· 
ski. 

Rząd Radziecki wyraził gotowość, w myśl 
poprzednio zawartych umów, udzielić popard.1 
i ipowodować przyśpieszenie zaopatrzenia Po!. 
ski w związku z trwającymi jeszcze znaczoymi 
trudnościami aprowizacyjnymi, które powstały 
w Polsce w wyniku zniszc:i:eń wojenńych. 

Omówiono również sprawy stosunków han. 
dlowyc!i, sprawy wymiany narodowych skar
bów kultury międzY' ZSRR a " Polską, jak rów· 
nież sprawy repatriacji ludności polskiej z 

ZSRR oraz Iu.di:ro§ci rosyjskiej, uKraiństiiej bia• 
łoruskiej i litewskiej z Polski. Wymiana zdaó 
w sprawach dotyczących Niemiec, jak rówt1i,ii 
w innych sprawach interesujących obydwa 
rządy uja\l(Uił zgodność pogądów obydwu rzą· 
d. " ew. 

W dniu 26 maja r. b. qelegacja Rządu, Pol. 
skiego powróciła do Polski. 

PRZED WYBORAMI W RUMUNU. 

W Rumunii utworzony został bfok partii 
skrajnie lewicowych :i:grupowanych wokół par. 
tii komunistycmej. Blok ten zwany demoktaty
cznym twoną następujące stronnictwa: nar~d~
wo-libera'ne, socjalistycine, narodowo-soc1al1· 
styczne, komunistyozne i stronnictwo drobnych 
posiad :i.czy rolnych i zaranistów. · 

Poza partią komunistyczną i socjalistycz1,1ą, 
które tworzą trzon bloku, wchodzą do nie~o 
różne odpry~ki z dwóch partii umiarkowany~, 
a w dzisiejszej sytuacji wewnętrznej prawico
wych: narodowo.chłopskiej dr. Maniu i partii 
liberalnej Bratianu. Zarówno partia narodowo. 
chopska jak i partia liberalna idą do wyborów 
oddzielnie i stoją dzisiaj w ostrej \Valce z 6 par„ 
ti<'lmi zblokowanymi. 

WYBORY W CZECHOSLOWACJI. 

W dniu 26 maja rb. odbyły się wybory. par. 
l„mentarne w Czechosłowacj1. Przebieg wybo· 
rćw był spokojny. Udział wzięli prawie wśzy· 
scy obywatele uprawn·ieni do głosowania . 
Szczegółowo omówimy tę sprawę w następnym , 
oum~rze. 

siedli egipskich, nie będąc bynajmniej ciętarem 
dla ludnofoi. 

Zabierając głos, minister Bevin podkreślił, h 
jego polityka, zmierzająca do ewakuacji Egi_Ptu 
jest jedynie słuszna i przyczyni ~ię do zac1eś-
111ooia węzłów przyjaźni anglo • egipskiej. · 

Przegl d spraw wewnętrznych 
,,Przyczyniliśmy się - powiedział Bevin -

do olbrzymiego wzr'łsłu bogactwa Egiptu, lecz 
bol!,ac\wa te nie dotarły do chłopów egipskich. 
Gdybyśmy jednak dz1esiąt4 część tych pienię· 
dzy, które wydaliśmy na obronę, zużyli na 
zwalczanie chorób w Egipcie, moglibyśmy po· 
zyskać wdzięczność całego narodu egipskiego" 

SPRAWY POLITYCZNE. 
W dniu 23 maja 1946 r. odlecieli do Mosliw,· 

prezydent KRN-u Bierut, vic~pr~zydcnt .Szwal
be., premier Osóbka-Morawski, v1ceprem1er Go · 
mółka marszałek Żymierski. minister przemy· 
słu · M

1

inc, minister kultury Kowalski, generał 
Spychalski, j!err. Korczyc. i ~inister.p~lnomocn~ 
Olszewski. Prezydentowi B1erutow1 i przedsb
wicielom Rządu towarzyszyl w drodze do Mo
skwy ambasador Lebiediew. . 

stanął na stanowsltu takim. które dyktuje za'
równo program, przeszłość, jak i czynny udział 
członków i działaczy wychowanych w ruchu 
reprezeatowanym przez Stronnictwo Pracy w 
przeprowadzanych reformach. Odpowiedź: t a k 
na pytanie drugie wynika konsekwennif< z całe1 
tradycji i dliałalności Stronnictwa. 

ludzi wszys!kich n'1odowości. PolslCie argu· 
menty zwyciężyły, ho Hoess najbardziej bez:
wzg!ęduym był dla Polaków. 

Zł.OTO POLSKffi W ANGLU 

Minister Bevin \Uraził gotowość wycofania 
wojsk brytyjskich z Egiptu, ale pod warunkiem 
zorganizowa"ia wspólnie z Egiptem systemu o
brony regionalnej. Na l·otnisku moskiewskim przybyłych pow1 

tał radziecki minister spraw z.agranicznych Mo
łotow, zastępca ministra spraw zagranlczny~h 
Wyszyński, gen. HułJ.lanin, sekretarz. ra~v. naJJ 
wyższej Gorkin i inni. Obecny był rowme:i: an:
basador Rzeczypospolitej Polskiej w MoskwH 
Raabe. Lotnisko udekorowane było sztandara
mi po1<kimi i radzieckimi. Otkiestra odegra 

1 

pohki i ra-dziecki hymn pa,ństw?wy. · . . 

Odnośnie pytania w sprawie konstvtucyjnej
jedno czy dwiłizhowości - Komiet Wykonaw
czy Stroanictwa Pracy wypowia<ła się za dwu· 
iz:bowym parlamentem. Z tego względu na pier
wsze pytanie Komitet wykonawczy :i:aleca da
nie odpowiedzi przeczącej. 

Według wiad~mości, podanej przez PAP, 
Prezes Narodowego Banku Polskiego, Edward 
Drożniak, przybył do Londynu dla przeprowa
dzenia rokowań i :i:awarc;ia umowy w sprawie 
spłaty długów wojennych, 

Były premier, W . Churchill oświadczył, te 
żadne systemy regionalne obrony, a nawet b1-
zy brytyjr. kie w Palestyn· , czy Cyrenajce nie 
b i; dą wystarczające dl~ oehrony bezpieczeń
stwa głównej drogi brytyjskiej przez Suez. 

Churchill w dals:i:ym ciągu atakował obecną 
politykę rządu brytyjskiego, która wedlug nie
go może wyrządzić niepowetowane straty inte 
resom brytyjskim na Środkowym W '.· chodzi';!; 
niszczy bowiem ta polityka szlaki komunika
ćyjne Imperium Brytyjskiego. 

Prezydent Bierut wygłosił krótkie przemowie-. 
nie, przekazując pozdrowienie od.1:a~odu Pol
skiego i podkreślając wagę pr:iy)a:i:ni Polsko
Radzieckiej. Przed wyjazdem do Moskwy .vice
pre:i:ydent Szwalbe oświadczył, że przedm1oten. 
rozmów w Moskwie oędą ,sprawy gospodarczo 

Zważywszy jednak, że Senat w rozumieniu 
Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r. i obowią
zujacej doń ordynacji wyborczej, jest tylko 
przedłużeniem Izby Pierwszej , co mija się z po
!riebann współczesnego społeczeństwa, prze
oranego głęboko reformami społeczn gospo
darczymi, Komile\ . W ykonawczy Stron0ictwa 
Pracy uważa za konieczne powołanie Izby Dru
giej, opartej o reprezentację świata pracy i sa· 
mor:>:ąc\u. · 

Jak donoszą z brytyjskich kół miarodajnych·, 
podstawa rokowań jest następująca: z długu, w 
wysokości 32 milionów funtów szterlingów, za
ciągniętego na utrzymanie polskich władz pań
stwowych w Wielkiej Brytanii, 3 miliony fun. 
Łów zostanie uiszczonych z kwoty 7,5 miliooóv. 
funtów szterlingów, ulokowanych w Anglii w 
złocie, pozostałe zaś 29 milionów powinno być 
zredukowane d.o kwoty 10 milionów Juntów 
Spłata tych 10 milionów rozpoczęłaby się za 
5 lat i zośtanie dokonana w ciągu 15 lat. 

Pozostałe w Wielkiej Brytanii złoto polskie, 
w smąie 4,5 milioaów funtów szterlingów, zo
stanie pr:i:ywiezione do Polski, przy czym r:i:ąd• 
polsld otrzyma równie! składy wojskowe, u· 
wierające m. in. gotowe konstrukcje mostów 
żelaznych wartości 6 milionów funtó:w szter. 
lingów. Ponadto r:i:ąd polski przejmuje znaj
dujący ~ię na terenie Wielkiej B~anii maj11-
tek polski. T. zw. "Interim Treasure Commit; 
tee" z polecenia rządu brytyjskiego ;saprzesta· 
nie działać. 

Odpowiadając W. Churohilowi, podkreślił Be
vin, że jedyną drogą współpracy :i: państwami 
arabskimi, do któryc'!i należy również Egipt, 
jest przyjaźń mimi. 

PROJEKT PODZIALU NIEMIEC. 

i polityczne. - . 
W skład · reprezentacji Rządu Polskiego nie 

wszedł żaden z ministrów, którzy oale:ią do 
P. S. L. 

Brytyjski instytut do spraw międzynarodo- Wizyta w MosKwie jest wydarzeniem o wiei· 
wych proponuje podział Niemiec na dwa pań· kiej wadze polityc:i:nej, śledzona jest z wielkim 
Btwa: wschodnie i :i:achodnie. zainteresowa'1iem przez całe społeczeństwo poi 

W związku z tym, że J!łosowanie ludowe od. 
wałuje się wprost do obywateli i :ie kwestia 
dwuizbowości nie jest dla Stronnictwa Pracv 
sprawą zasadniczą, Komitet Wykońawczy nie 
uważa za niedopuuczalae stanowiska ty~~ 
swoich członków, którzy zechcą · potwierdzić 
pierwsze pytanie. 

Komitet Wykonawczy ustaHł datę Kongresu 
Stronnictwa na 20 i 21 lipca 1946 r. 

Autorzy projektu pr:i:ypuszczają, :le Wschod- skie. 
nie Niemcy bez Ruhry i Nadrem.ii nie ośmieli Nazajutrz po wyjeidzie do Mosk\vy polskiei WOJSKA GENERAŁA ANDERSA. 

2 
MILIONY TON Wll'GLA 

łyby się rozpętać nowej wojny, polcias ~dy delegacji, ukazał się w „Robotniku" artykuł , . . . -"ii 

Niemcy Zachodnie be2! Prus · i pruskiego miliła· nieobecnego viceprezydenta Szwalbego P· ': Korpus .generał~ A.n.dęrda zAstj~.1 e Ut na!bhz- Delegat rządu, inż> Kwiatkowski, nadesłał 
ry:i:mu nie miałyby chęci prowadzenia agresyw- "O właściwą ocenę stosunku PPS do PSL : sz.ym c.z.as1e .. przew1~z1ony. o . ng u.. egnie on do Prezydenta Bieruta, Premiera Osóbki-Mo-
1lych W .... ,·en. N1"emcy Wschodnie liczyłyby 21 Stronniclwa Pracy". Autor stwierdza, ie struk· demob1hzacp, iołn1.erze 1 of1cero.w1e korpus.11 l M , 

v k 1 d z h 1 raws t iego i Rady · inistrów następu1ący me'-milionów mieszkańców, obejmując oprócz o• teorią . Wiadomo, mówi dalej, że przez likwid1· zostaną przesz ~ en1 ° P.racy w ro nyc. cywi.- dun„k· 
becnyc!t terytoriów równię:i , ujście Łaby, Ham- partii umiarkowanej, autor uważa, że wszelkie ~yc~ tawo~ach B nrs~~le rozłokowam w kra- W~zoraj robotnicy w Gdyni . załadowali n·a 
burg i Kanał Kiloński. Do c:i:asu :i:akończenia pomysły delegalizacji takich stronnictw byłybvl 1ac mpenum ry YJS iego. I sta1t ek milionową tonę węgla d:i:iś tę samą cy-
okupacj1 te trzy p.rowincje . maj~owałyby sięl !~arią. Wiadomo, mówi .dalej, ~e P.rzez . lih~id~ 9 ZBRODNIARZY NIEMIECKICH frę osiąga Gdańsk. Od pocz~tku oba porty za· 
pod kontrolą bryty1ską. Stolicą panstwa wscho- c1r, formalmt grupy polilyczoe1: me. zhkw1du1~ ładowały z miliony ton węgla. Całkowity obrót 
dnia - niemieckiego byłby Berlin. Pań~two Za. się bazy gospodarczo-poliyczne1 takiego slroi:r- PRZYWIEZIONO DO WARSZAWY w kwietniu doszedł do 5()(>/

0 
przeładunku przed. 

chodnic - niemieckie obejmowałoby dzisiejszą nictwa, ani też nie zniszczy jego ideologii. W . d 
17 

•o ląd ł n~ wo:encre«o, ' 
l I b t · k k ń k f k · d . p 1 k" S · t czora1, o go z. m. „ , wy owa ~ . „ ~ re.ę ry YJS ~· amery a s ~ ran~us ą z w~- Naeży stwier z'.ć , te os 1e . ronnic wo lotnisku w Warszawie samolot amerykański, W Szczecioie przyjmujemy nowe objEkty. W 

Jątklem Szlezw1g-Holsztynu. Ludnosć tlgo pan- Ludowe jest stronnictwem społeczme radykał· którym przywieziono 9 zbrodniarz<y niemiec· ostanie~ dniach import UNRRA spadł". 
stwa liczyłaby 14 miliony mi eszkańców, a sto- nym i reprezentuje szerokie masy chłopskie. kich, działających w czas-ie okupacji na tere. 
licą jego byłby F rankfurt nad Menem. Różnice w poglądach między PSL a innymi ł F kf 

Plan Brytyjske-<o fostytutu do spraw między. st1~nictwami zhtokowanymi polega j ą przede nac~ Polski. Zbrodniarzy przeją we ran ur· 6 v~ d cie i Norymberdze mjr Perkowski, szei ekipy 
narodowJ;'ch opiera się na następujących prze· wszystk~m na różnicy w poglądach na meto v Mił!l. Bezpieczeństwa, który pozostał w Wisbi· 

STAN śWIADtZEN RZECZOWYCH 
~ WIELKOPOLSCE 

słaqkac_h . Położenie geograficzne i historia ra- pracy państwowej . Zaiste trudno nazwać ruch tlenie, celem przejęc i a dalszych przesh;pców. 
chodnich Niemiec wymagają aby patrzyły one ludowy ruchem umiarkowanym. Przywiezieni zostali: Bochman Gu&taw, szef 
na Zachód i były ogniwem między Europą pół- Viceprezydent Szwa·łhe pisze, te "PSL bę- gestapo na okręg Kraków _ Podgórze Przed 

W zboiu od początku akcli do dn. 15 111aja 46 r 
L. p. P o w i a t Razem wpłynęłu % 

oocno • zac!todnią , a basenem morza Sródziem- d~ieiny zwalczać coraz ostrzef", zastrzegając wojną fabrykant zyletek 
11
Toledo" w Krakowie 

1 
Chodzie;t 

nego. Taki ' podzi ał Niemiec usul"ląłbv politycz- się jedynie, że gdyby PSL zgodziło się, na Era:i:mus Malhson von Pon1chau, "6. pr ezydent 
2

. Czarnków 
ne niebezpieczeństwo powstania silne)!o pań· utrwalenie rządów w demokracji i gdyby Stron- policji w PoznaniUi Daume Maks, ~prawca roz- 3 Gniezno 
stwa memieckiego, a jednocześnie umożliwiłbv nictwo Pracw ostatecznie się zdecydowało, to strzelania niewinnych ludzi w Aninie {przybył 

4 
G 

przyjęcie Niemiec w poczet cywilizowanych PPS niewątpliwie w zupełnej rj,1odzie z PPR w mundurze pułkownika żan·darmerii niem.]; s: J:rs~~! 
państw Europy. wystąpi z inicjatywą zamiany walki ca zawar. Bibow Hans, likwidator łódzkiego iihetta; Ja- 6 Kal_isz 
PREMIER EMIGRACYJNEGO RZĄDU ·IDSZ· cie tak korzystnej dla Polski 1,1gody wewnętrz- August, prezydent policji poznańskiej (ubrany 7. Kępl\O 

nej 6 partii , ugody opartej na zasadzie uznania w kurtkę wojskową i w kapelusz 21 piórkietnl'i 8 K ł 
PAN'SKIEGO .() HISZPANII GEN. FRANCO właściwej roli strońnictw PKWN w ogóle, a Leist Ludwik, zastępca gubernatora warszaw· 9·. K~n~rr 

Na posiedzeniu podkomisji Rady Bezpieczeń. stronnic tw robotniczych w szczególności". sldego i Hoess Rudolf, komendant obozu w 11) Kościan 
1twa O.Z.N. premie hiszpańskiego rządu re- Innymi słowy viceprezyde.nt Szwalbe tąda Oświęcimiu. Nadto przywieziono najwyższeg:i 11 Krot.oszyn 
publikatiskiego Gira! zaźnajomil członków pod- podporządkowania się PSL stronnictwom zblo. dostojnika hitlerowskiego po gubernatorze 12. Leszno 
komisji ze swym memorandum, przed :tawiaj ą· kowllnym. Franku, jego zastępcę, sekretarza stanu dr B Mi~dzychód 
cym zagrożenie pokoju przez rząd · generała STRONNICTWO PRACY A REFERENDUM Biihler'a Józefa, oraz Kurta Burgsdorfa, guber~ 14 Mogilno 
Franco. Gi ra! stwierdził. że obecne efektv his:i:- natora okręitu krllkowskiego. 15. Nowy Tornyil 
pańskich sit zbrojnych wynoszą &OO.OOO żołnierzy Komitet wykonawczy Zarządu Głównego Szef Polskiej Misji Wojskowej dla Badania 16 Oborniki 
nie licząc policji, gwardii cywilnej i Falang :. Str-0nnictwa Pracy na posiedzeniu w dniu 22 zbrodni Niemieckich, ppłk. Muszk.at, który wró- 17. Ostrów 
Liczne wojska kolonialne' skoncetrowane u, na maja r. b. powziął następujó\cą uch,wałę: cił do Polski z Norymbergi, dświadczył przed· 18 Poznań M. • 
granicy francuskiej. Uzbrojenie armii hiszapń- stawicielom PAP m. in.: Ludzie, których przy- 19 Poznań Pow. 
k N Komitet Wykonawczy Zarządu Głównego s iej jest nowoczesne. Pochodzi ono z iemiec wieźliśmy, stanowią piarwszą transzę prze. 20 Rawicz 

1 b Stronnictwa Pracy wzywa swoich cdonków ' u też z innych krajów częściowo iaś z"stało stępców wojennych. Dalszy transport przybę· 21. Szamotuły 
d k zwolenników do powszechne-<o udziału w gło-wypro u owane w Hiszp ani i. , • dzie prawdopodobnie w najbliższych doiach 22 Srem 

ł b · l sowaniu ludowym. Hiszpań~ki przemys z rojeniowy rozwmą pol1;kim samolotem wojskowym. Obejmie. on 23 Sroda 
siP. osta tnio bardzo poważnie pod k;erowni. Komitet Wy,konawczy uwafa, te zasadniczej 12-tu pr:i:estępców. 24 Turek 
ctwem Epecjalbtów niemieckich, dzięki czemu wagi pytacie dotyczące granicy nad Odrą i Nis- Stosunkowo na i więk'szą trudność mieliśmy z 25 Wągrowiec 
Hiszp8 nia może fabrykować nietylko J.arabin·y są winno i tnusi spotkać się z o~ólnym: tak w wydaniem Rudolfa Hoessa, poszukiwanego 26 Wolsztyn 
zwykłe i maszycowe. ale i d:i:iała, czolgi 1 sa- cał / m nuodzie._ . prze; wszystkie państwa, biorące ud:riał w 27 'Wrze<nia 
moloty. Rozbudowana ie~t. równiti i.:„oańslCa Odncśnie pytania dotyczącego reform spo wojnie z Niemcami, gdy! w obozie oświęcim. 28 żain 
m~rynarka woienna. łeC'"'nvch i gospodarczych Komitet Wv,konawczy ski!ll, gdzie Hdess był komendantem, mordowali , !Ra zen> 

do 15 maja 1946 
3.782.862 
3.236.693 

12.285.155 
7.141.861 
8.766 .665 
4.504.807 
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3.869.600 
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Str. 8 r.RŁOPSKI SZTANnA'R Nr 22 

ST MIERZWA \ 

O zasiłkach • 
I pomocy 

USTAWA Z DNIA 23 LIPCA 1915 

W walce_ z najazdem i terrorem hitlerowskim 

o byt Na odu i odzyskanie niepodleitłośct pań· 

slwa brali udział wszyscy Polacy. Ud7iał len 

jedn ak nie był jednakowy. Gdy jedni ~kladali 
ofiary IT'atcr:alne, zmuszani do tego silą nakn· 

111 wroga, drudzy dobrowolnie of;arowali do 
w oll<i z wrogiem ~woje siły, zdrowie, a jakże 

czń sto i życie. Setki tysięcy młodych i •lar. 

H -·ch, mężczyz"1, kobiet brało udział bądź to 

w -. ra cach organizacyj politycznych, bądź woj

d:owych, zdecydowanych każcl~go dnia oddać 

życie w wa'ce o wolność narodu i pańdwa. 

W iemy. jak wielu z po§ród nich z~inęlo, po· 

zos\v wiając często na łasce losu najbliższą ro· 

dzinę, rodziców, żonę i drobne dzieci. Ani spo
łecz eńst"\\ o, ani państwo nie może 7apominać 

o tych, co zginęli, ale takte o tych najh 1 iższych, 

którzy po nich pozostali. 

Pańs ' wo de upomniało o nich, skoTo j11'
w dn'u 23 l"9ca 1945 roku ukuala się Ustawa 
o zasiikach i pomocy dla .osób pozostałych po 

ucz'1's~n.ikach ruchu podziemnego l partyz•"""· 
ki<>go, poległych "W walce o wyzwolenie Pol· 

ski z pod najazdu hltlerowskieto. 

PRAWO DO ZASILKóW I POMOCY 

Uprawnionymi do korzystania z usiłków i 
pomocy fi\ osoby najbl1:tej związane z pole

l!łymi w walce o wyzwoleńie Polski, a więc: 

1) tona ślubna l nieślubna; 

2) dzieci §lubne, nie,lubne i pasierby do 18 
roku żvcia. a fe§li się kształcą w ~zkolac'i 
nawet 'do 25 rokti tycia; 

3) inne także osoby, niezdolne do pracy, 
które pozostawały na wvła,cznym utrzv· 
maniu pole~lego uczeElnika ruchu pod· 

ziemne~o lub partyzanckiego. 

Zasiłki pieniężne wypłacają urzędy ~karbowe 
za każdy flłiesiąc z góry, poczyna;ąc od mie~ią· 
ca, w któqm wpłynęło podane o prawo do 
zad ku. 

RODZAJE POMOCY 

Opr ' cz zasiłków pieniężnych mlaw11 prze· 
w.idu e p : awo do korzystani~ z nasti;pujac~1 
p<:>mocy: 1) zaopatrzenie żywriościowe wedlu .• 

ncrm, przew:dzianych dl.a cdonków re>dzin 'l· 

rzędrików pań•twowych; 2) pierwr.zeństwo w 
przyjrnow~n ' u do pracy, w otr7Ymani11 konre
·syj, stypendiów i t. d .; 3) bezpłatna pomne le
ku~ka na koszt Państwa w ube7niec7alniach 
spo:ec1n..-ch i zakładach lec:rniczych; 41 11l!!i 1 

udo;!odnien:a przy osiedlal1iu na ziemiach za· 
chodnich. 

TERMIN DO WNOSZENIA PODAN 

Albo ze względu na nieznajomoU ustawv, 
a'bo z op"esza1ości, wielu zainteresowanych do 

tej chwili nie zgłosiło wnio~ku o przyznanie 
prawa do zasiłku i pomocy. Setki ty.;ęcy je•! 

uprawn:onych do korzystania :r: ustawy, a boda1 
że parę tysięcy !aledwie podań wpłvnęlo do tej 
chwili do Komisyj Kwalifikacyinych w całvm 
kra'u . Pal!lię 1 ać więc należy, iż ustawa prze. 

w:duje końcowy termin do złożenia roszczenia 
o przyznanie r.asilku i pomocy, a to do dnii\ 
31 grudnia 1946 r. Wvjątkowo dopuszcz:s u· 

stawa możność wnie•ienia podania po upływie 
lego terminu, ale tylko w wvpadku, gdy o~o. 

ba, wnosząca podanie, dowiedziała się o śmier· 
ci tt.eze tnika ruchu podziemneJ!o i partvzanc
kiego dopJero po 31.Xfl.1946 r. W bkim wy· 

padku podanie mote bvć wniesione, ale tylko 
do dn'a 31 grudnia 1947 r. Po tym terminie 
wyifasa prawo do 11biel(ania się o zasiłki i po. 
moc dla wszystkich uprawnionyc!t osób, któ
re wrliosku nie zgłosiły. 

Wszyscy więc uprawnieni, a przede wszyst· 

kim po t rzebujący pomocy, winni z przyslu~u

jecego im prawa ~korzystać i zj!ło•ić wnios~; 

do Powiatowych Komieyj Kwalifikacyjnych. 

Trzeba pamiętać główn·ie o dzieciach, pozosla· 
łych po ro!egłych, którym państwo pr8j!nie w 

len sposób przyjść :i; pomocą i opieką, ułatwić 
zdobycie nauki i pracy. Rodzice i opiekuno. 

wie będą odpowiedzialni za zaniedbanie hi 
sprawy. Jeszcze czas nie upłynął, trzeba więc 
zg!aszać wnioski. 

H.K. 

Pierwszy Dom Dziecka 
w Głuchowie 

Wiejskiego 

26 maja ,,Dzień Matki". uroczyście ob
chodzony w Polsce zbiegł się z uroczy
stością otwarcia pierwszego Domu 
Wiejskiego w Głuchowie na terenie po
wiatu grójeckiego, zorganizowanego 
przez Oddział Powiatowy Chłopskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 

Zajeżdżamy tam około południa. Mi 
jają nas w drodze samochody z Warsza
wy, inne nadjeżdżają z Grójca. Wjeżdża· 
my do pięknego parku - przed nami 
śliczny, piętrowy budynek Univversyte
tu Ludowego w Głuchowie. Wchodzimy 
do świetlicy, Pora obiadowa, Przy sto
łach dzieci zajadają z apetytem obiad, 
zajęte tą czynnością bez przerwy. Jest 
ich spora gromadka - 47 chłopców i 
dziewczynek w wieku od 3-8 lat, kil· 
koro od 8-12 - te uczą się w szkole 
powszechnej mieszczącej się w Uniwer
sytecie. Dzieci wyglądają źl"e, są mizer· 
ne i blade. Przyjechały do Głuchowa 
po zdrowie. Według orzeczenia Le.kar· 
ki dr. Dybowskiej, kt<'..ra przeprowadzi
ła badanie, tylko 5 dzieci jest zupełnie 
zdrowych. Dzieci pochodzą z przyczół· 
ka nad Pilicą z pow. grójeckiego ze wsi: 
Stara Warka, Pilica, Niwy Ostrołęckie 
i Laski, a więc ze wsi najbardziej znisz· 
czonych w czasie działań wojennych. 
Inicjatywa Powiatowego Oddziału wy· 
tworzenia im dobrych warunków zdro· 
wolnych i poprawienia odżywiania ~ 
ma na celu zaradzenie złu, które istnie
je na terena~h zniszczonych. 

Oprowadzani przez miejscowych po· 
dziwiamy czyste, widne sypialnie dziew
czynek i chłopców, umywalnie, następ · 

nie wychodzimy na taras, gdzie Wicia 
rze „Hymnem Wiciowym" rozpoczynają 
uroczystość otwarcia Domu Dziecka 
V.Prezes Oddziału Ch. T. P. D. Wł. Ko 

łodziejek. kierownik U. L. w Głuchowie 
wita przybyłych ? Warszawy przedsta· 
w!cieli: Min. Zdrowia dr. Skokowską, 
Min. Oświaty p. Niemcową, pr::zesa R. 
T. P. D. ob. Zemisa i dyr. Papuzińskiego, 
przedstawicieli Gazety Ludowej, Chło
pów, oraz przybyłych z Grójca: Ob. 
Starostę Powiatowego, komendanta 
RKU, przedsta,,.riciela PKOS·u, ZNP, 
Samopomocy Chłopskiej, Inspektora 
Szkolnego, Inspektora Oświaty Rolni
czej, Dyrektora Szkoły Rolniczi>j w 
Pszczelinie. przedstawicieli „Wici", 
Stronnictw Politycznych PSL-u i SL-u 
oraz wszy!ltkich przybyłych gości. 
Następnie podkreśla, że dzieci wiej· 

skie, przyszłość Polski, wychowywane 
były w nad.er ciężkich warunkach przed 
wojną. Wciągane były do pracy. pozba
wione dzieciństwa i uśmiechu. Znalazło 
to swój wyr;i.z w pamiętnikach samych 
chłopów. W czasie wojny sytuacja po
s!orszyła się. Dziś należv dziecko wiej
skie otoczyć opieką. Dom Dziecka, 
który dziś otwiera jest w Polsc~ pierw
szym Domem Dziecka Wiejskiego - o
bejmuje on tylko symboliczną liczbę 
dzieci, potrzebujących opieki na tere-nie 
powiatu grójecki.e~o. Matkom w Dniu 
ich święta życzy, by wychowały dzieci 
w tym przekonaniu, że wojna to zbrod
nia. 

Trzeba 1w•óci~ baczną uwage n11. okreś~en;e 

ustawy. A więc nie po wuystkich polel!łycr 

w czas:e okupacji hltlerow~kiel żonv, dzieci 

i t. d. mają prawo do zasiłków i pomocy, ale 
tv!ko D'l polej!łych uc7.esłn\kach ~uchu 1>0dz;_em· 

nego i partyzanckiego. Nie może więc korzv· 

stać z uprawnień OJ!lawianej ustawy rodzina 

zabi'ego np przez bomby w czasie nalotu. 

Starający się o przvznariie zasilk11 i p.om.o.cv 
musi w podaniu wykaz~ć. do. jakiej or)!anizacji 

n'eoodległościowej nal~żala o•oba, pcle<1la w 

walre o wyzwolenie Polski, kieJy i w jakii::h 
okol'c•nClści~ch osoba ta oolel!ła i w jakim 
5\ornnku do pole~łego znajduje się starający się 

o zasiłek i pomoc. 

....... „',,, ••••••••••••••• „ ••••••••••••••••..•••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••• „., 

Prezes Ch. T. P. D. Teodor Kaczyński 
stwierdza tn,dMści pracy w warunkach 
powoiennych. W<i.runki życia i rozwoiu 
dziecka były ciężkie i przed wojną. Ta
rnowały orie normalny rozwój sił psy· 
chicznych i fizycznych dziecka. Troska 
o dzied<o w soołeczności wieiskiej ist'" 
nieje. Zrozumi.enie i odczucie sieroc
twa - znajduje swój wyraz w pieśni. 

Pnwoł:me clo żvr:~ na ostah1im Zjeźd:r.ie 
.. Wici" ttb. r. Chłopskie Towarzystwo 
Przyjaciół Dzi<:ci ma za nda11ie or~ani· 

,411' 
I\RONIKA ORG·A.NIZACYJNA · JOwanie opieki nad chłopskim dziec

kiem, Jedną z form opi1iki nad sierota· 
mi, obok rodzin zastępczych jest Dom 
Dziecka. gdzie dzieci z terenów znisz· 
czonych b~dą mogły ZT'<>Jeźć opiekę pod 
kierunkiem odpowiednio przygotówa
nych wychowawczyń, pochodzących ze 
środowiska wiejskiego. Tereny nie zni· 
szczone winny pomóc terenom zniszczo
nym. 

I 

PRYZNA W ANIE ZASILKU I POM~CY 

Podania o przyznanie nrawa do za~ilku i po· 
mocy nale7:y wnosić ·<to Kom•sii kwa1Hikacyinej . 

vrzQdui~cej przy każdej Powiatowej Radzie Na
rcdoweJ, k'ó·a oo tbadaniu sprawy przesyh 

potlanie z wnioskiem o nrzyznanie pr~wa do 

:r.„iłk1i i potr."CY do Wojewódzkiej Komlsii 

Kwa.\il kacyjMj, urzęduja,cej przy wojewódzkiej 

R• dz e Narodowej. 

Do 

Naczelnego Komitetu Wykonawczego 

Polskiego Stronnictwa Ludowego 

w Warszawie 

Uczestnicy zebrani~ PSL w dniu 12 maia 1946 

roku w W:tłczu uznajemy NKW PSL jako 

prawdziwe przedst~wicie'.stwo ludu polskiego 

i solidaryzujemy się c!lłkowicie z jego uchwa· 
!ami. 

Do ood mia o nrzyznanie prawa dn zasiłku i. Przy?y.l"ś~y na prastare zi~m'.e pol~kie, a~y 

p{11T'ocy ralP.ży dołączyć: 1) zaświadczenie ?r· przywroc.ić 1~ da~ną pol~kosć ~· zda1ąc soh11! 

!!~niz<!cii pod7;emnoi, lub porn•tałych cTlonkow sprawę z _waznok1 lyc~ z1Pm, d .a caloksztaltu 

lei orgoniz~cji, politvcrnej lub woiFkowei. i~ gosp?d~rk1 p~ństwo~eJ. Uc yn1my wszyst~, 

os'Jb 1 pol~gła bvla i.ei czlonkiem i hrala 11d:r.ial aby 1e 1ak na;prędze1 zagospodarować w 100 .„ 

"' or• cy n : epodle~lościowej; 2) żona winna Równoczdnie ślubujemy wiernie siać na 

dołączvć wyc;ąl! T aktu ~łubu lub zeznanie na1· straży czystości ruchu ludowego oraz pilnie 

mniej 2-ch świadków, iż pozo•lawała z pole- przestrzegać zasad de~okracji. 

J!\'·m w trwałym zwinku; 31 dla d•ieci nale:iv 

do!Pczyć wydal! z aktu urodzeni~ lub mny do

KURS SEKCJI KOBIET 

Polskiego Stro:inictwa Ludowego woj. śląsko· 

Dąbrowskiego w Katowicach 

w dn":ach od 19 do 21 maja odbywał srę kun 

woiewódzki w Katowicach. W kursie b(ah 
udział przedstawicielki 10-ciu powiatów, przy· 

b)łe nawet r; dalekich powiatów, jak: Nysa. 
Olesno i Raciborz. Na kurs składały się na· 
slępuj<1ce zagadnienia; 

1. Ideologia 'Ruchu Ludowego. 2. Cele i za· 

dnn;a Sekcji Kob"et PSL. 3. Kobieta matką • 
wychowawc1ynią. 4. Obecna sytuacja politv· 

t:zna. 5. Zdrowie kobiety pod~ta_wą ~zczęścia 

rodzinnego. 6. Pielęgnowanie niemowląt. 

p· erwszel!o dnia uczesloiczki kursu były w 
te3 łrz~. 

Wieczorem druj!iego dn:a urz11dzono świe 

llicę. Treścią świetlicy były śląskie pie,ni lu
dowe. 

W trzecim dniu zwiedzono przedszkole i O· 

gródek jordanowski. 

wód, stwierdzający o'costwo, Rlbo obowiązek HIHIHllHHUIUllllllH•IUHelHIHHHHHUIUUeuuueMHHHHHHIHHHl!U•H•I 

utrzym1nia dziecka; 4) inne osoby niezdolne d,, 

pracy, pozostające na utrzymaniu polei!f ej!o 
wi,.,nv dołączvć do podania zeznanie cooaj
mniej 2-ch świadków, stwierdzającyc~. te oso

bv"te bvłv na v•vłą"znvm utrzym•"1iu polel(łel!o 

i że nole)!łv byłby zO'bowiązany· do ult.tymywa· 

ni? ich nadal. 

Wojew6dzka Komisja Kwalifikacyina. u
w·adaMia wnosT.acego podanie o swojej c!ecv· 

zi! rrzyz11°n1a albo ndmowy prawa do Zll~iłk!t . : 

pcm~cy. W wypadku odmowy ~luty starające· 

fl'U fię orawo odwohnia do Głównej Komisji 

Kwa 1if1l· acyjnej, urzędującej przy Krajowej Ra
dzie Narodowej. 

ROZMIARY ZASILKU 

Ustawa okre•'1a wy<oko~ć 7.asiłku pienieżne

go i rodzaju pomocy dla osób, po?.Ost~łych p.i 

uc.zestnH<•ch ruchu podziem11ego i partyzanr.· 
kie)!o. I tak: 1) fo11ie nrzysługuje prawo dn 
nsilków w wyrnkosci 600/0 uposażenia urzęd· 

ni'.<a oańdwowel!o X. kat. służbowej; 2) dzie
ciom i osobom niezdolnym do pracy. którP. ·po· 

zostawały na wyłącznym utrzymaniu polegle
lfo - przysługuje prawo do. zasiłków w wyso

kofoi 4.0'l.'o uposateoia urzędnika pańitwowego 

X kat. służbowej. , 

Grobom, por,o,talym .po po 1 el(łych, szcre~óP 

nie z~słdonych w v· ~lkac!i o wyzwolenie Pol· 
sk; może przyznać Główna Komi<:a Kw~l;fika

cyjna wyższe z.asi!ki od wyżej określouych. 

Czg • • • m1ec 1e ze ... 
Czy wiecie, że w jednej z prowincji Meksyb 

spadł deszcz meteorów. Spowodował-O to 8 wy· 
padków śm'erci, a 28 osób odniosło rany .. 

* 
Czy wiecie, że Giuseppe Attandi i Luigi Mar· 

con dwaj młodzi uczeni włoscy z uniwersytetu 

w Padwie wykryli grzybek z rodziny „asper· 
~!il'e" i „penicilvo", który posiada własnoiic1 

bakteriobójcze o wiele silniejsze nit pen-icilin~ 

i c1a;e się 1<1Stosować przeciwko zarazkom ly
lusu, dyzenterii i dżumie. · 

* 
Czy wiecie, że w U. S. A. konsumcia artyku

łćw żywi1ościowych w roku bieżącym wzrosła 

w stosunku do konsumcji przedwojennej o 14 
procent, 

* 
Cty wie-cie, te w Port Worth (stan Texas 

USA) c-dbył się lot próbny 25 bezśmij!łowych 

samolotów o napedz'e rakietowym. Samoloh· 

te przeleci"ały w cią!!u 1 l!odz. 45 minut 800 mil 
lecąc na wysokości 30.GOO stóp. 

* 
Czv wiecie, że Ministerstwo Rolnictwo i Re

form Ro'nyth zorganizowało pomoc dla biblio-

1 

Łelr i świetlic szkól rolniczych i uniwersytetów 
ludowych. 

W ciągu ostatnich miesięcy zakupiono i ro. 
zesłano: ksiąt.ek rolniczych: 25 767 el(zetnplarzv. 

spoleczno • oświatowych i pedagogicznych -
11 610 egz. Ogółem zakupiono i rozesłano 37.377 
e~zemplarzy. 

U7.y<karro z Ministerstwa Informacii I Pro· 
pagandy przydział 200 aparatów radiowych dla 

szkól ro"oiezych i uniwersvtetów ludowvch. 
Za pośredniclwem Ministerstwa Zdrow;a 

. otrzymano środki apteczne :r: darów TJNRRA 

dh: apteczek szkól rolniczych. 

Czy wiecie, fe siraty wojenne polskiej flotv 

handlowej wynoszą 90.000 brulło rej. ton o war· 

tości 88 mil. zł. przedwojennych. 

* 
Czy w 1ec1e, że dnia • 11 maja br. przybvł , 

S)·berii do Bys!rzycy na Dolnym śl~·k11 l o' 
Pasierb Józef. przedwojenny prezes Koła Pol. 

Str. Lud. w Kolonii Rozowola, pow. Złoczów 
woj. Tarnope>hk'e, przywo~ąc ze s.obą ntandar 

Pol. Str. Lud. z roku 1936, przechowanv przez 

okres wojny :i; narażeniem własnego tycia. 

Wydawca; Naci;. Komitet Wykonawczy Polskie(' StrOJWt:ciwa ludowego 

Przed~taw:ciel Robotniczego Tow. 
Przyjadół Dzieci ob. Zemis zwraca uwa
~ę na różną postawę ideową i różne ?O· 
trzebv mia~ta i wsi. Odd<"wn11. istniała 
potrzeba objęcia pracą odcinka wiej
skiego - to też "R.TPD z radością powi· 
tało pow~tariie ChTPD. Obecnie R. T. 
P. D. i Ch. T. P. D. są to dwa odcinl.d 
tej samej pracy, służace tej samej idei
współpraca między nimi jest konieczna. 
Jest to nailepsza okazia montowania 
frontu robotniczo-cblopskie!!o który be
dzie się reali7ował nie na wiecach, ale 
w konkretnej pra<:y. 

Po przemówi.eniach, ·dzieci. sie .dzące 

dot:ychczas na uboczu ściagnęły na sie
bie uwagę wszystkich. Chłoocy i dziew
czynki początl<,.,wo onieśmieleni, w cza· 
sie śpiewów i deklamacii nabierają v..ry
razu. Maria R::1bska z Centralne!(o Za
rządu Ch, T. P. D. z c~kit>.rkmi i dobrym 
~łowem obchodzi gromC1.dkę-są i pacz
ki z P, K. O. S-u z Grójca. Obdarowa· 
ne nimi dzieci z zainteresowan1em ba
daią ich zawartość. 

Na zakończ.enie Zofia Załę!".ka, or\!a
niza tor ka D,.,mu Dziecl~a w Głuc'1nwie 

z ramienia Centra.li, omawiająca obecną 
svtu~cię podkreśliła pomoc. jaką udzie· 
liło Starostwo przez przydzielenie żyw· 
n ości dla Domu. s„wajca-sld~ d uy u
możliwiły odzianie dzieci. R. K. U. miej
scowe postanowiło wysłać ekipę sani-
tarną w teren. UPiwersvtet lu~<'wy tt· 

dziel'ł lokalu na 3 miesiące. Obecnie 
oczekuje się od miejscowych czynników 
stworzenia warurików rlla dalszej nkcji, 
przez przvdzielenie i:tałt>.J,.fO nofT':eszrze· 
nia j zapewnienia ciągłości już rozpo
częt.ej akcji. 
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